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mponuiący rozwój stosunków handlnwych 
między ZSRR i Chinaą-i Ludowymi 
PEKIN (PAP). - W związku z ro cz I sprowadzanych ze Związku Radziee· 

nicą układu radziecko-chińskiego Mi kiego, są o 2Ó do 30 proc, • niżs~e ?~ 
nisterstwo Handlu Chin Ludowych o- cen rynkowych w USA 1 W1ellue1 
głosiło komunikat o rozwoju stosun· Brytanii, a niektórych urządzeń prze 
ków handlowych między obu kraja· mysłowych - nawet o 40 do 50 proc. 
mi. ' niższe. Pozwoliło to obniżyć koszty 

Komunikat stwierdza, że stosunki własne produkcji w przemyśle chiń­
te były jedną z głównych przyczyn skim. Jednocześnie ceny towarów; 
szybkiej odbudowy produkcji przemy· wywożonych przez Chiny do Związlni 
słowej i rolniczej w Chinach. · Radzieckiego, ustalono na rozsądnvm 

SOBOTA 17 IJUTEGO 1951 ROKU 

W ciągu ubiegłego roku Chiny o- poziomie w odróżnieniu od niskich 
lrzymały ze Związku Radzieckiego cen, narzucanych Chinom przez ka­
wiele to'warów, m. in, różńego rodza- pitalistów amerykańskich i angiel· 
ju urządzenia przemysłówe, sprzęt t e· skich. Dzięki temu rząd Chin Ludo­
lekomunikacyjn'y i maszyny rolnicze, wych mógł płacić chłopom wyższe 

Nr 47 t. j.' takie· towary, na których eksport ceny za poodukty rolne i dochody 

------------------------------------------------------------------ do ·Chin imperfaliści nafożyli embar- chlopów wzrosły. 

Pleven i Moc·h-oska·rźeni 
go. W zamian Chiny' wywoziły do Przyjazne stosunki handlowe ze 
Związku Radzieckiego protlukty rol- Związkiem Radzieckim - podkreśla 
ne - ·soję! wełnę 'itd: Ceny wszyst- komunikat Ministerstwa Handlu -
kich towarów ustalone są na zasadzie d wały z· e wprowadzona przez • . k • . . . dl g . spowo o , 
wząJen_ineJ orzysc1 l nie po e a1ą . . 1' tów blokada gospodarcza 
wa&amom rynkowym, charaktery- im~eria ~s . 
stycznym dla krajów 'imperialistycz- Chm ~w1ększ!ła tylko ich włas~e tru­
nych, przygotowujących się do' wojny. dnośc1, a Chmy uzyskały Jeszcze 

d d t Komunikat ze szczególnym nacl- większą wiarę w perspektywy odbu-

. 0 z · ra ę . § O ft U ,k, ... ··:~„~ , „ ,~, Iowo.ów. ddowy i hrozwCoj: :wej ~oszpodSarkRi. R 
· - -· „ - - .- ·- · · .;. • Przy1ęc1a · w ambasa ac :un· 1 
spisek przeciw bezp1e~zenstwu Franci~ w pierwszą rocznicę pqdpisania historycznego układu 

·Francuska Rada Obrony Pokoju wytacza ., proces agentom Wall-Street 
i 

PARYŻ (PAP). - w środę o godz. 10 rano byli m~istrowie Yves Far- ciwko Francji i jej sprzymierzeń­
ge i Emanuel d'Astier de la Vigerie, jako repreunta.nci Krajowej Rady com, którzy sprofanowali Francję i 
Pokojowej Francji, ' uda.li się do prokuratury generalnej, gdzie złożyli torturowali naród francuski. Będa 
skargę 0 zdradę stanu przeciwko premierowi Plevenowi ministrowi oni zasiadać u boku oficerów. gene 
obrony na.rodowej Mochowi. rałów i techników francuskich 

Skarga została podpisana przez b. nikat o wynikach konferencji bruk Wpod prze"'.'odnictwem pana Mocha. 
d J SelskieJ· stwierd'lla identycrz.ność po_- obecnosci ich opracowane mają 

ministra Yves Farge'a., księ za eau być plany, które mogą zaszkodzić 
Boulier, deputowanego i b. ministra glądów uczestników tej konferencji bezpieczeństwu Francji. Podczas o­
Charles Tillon, deputowanego i b. w sprawie remilitaryzacji Niemiec brad ujawnione zostaną plany lub 
ministra Emanuela d'Astier, Fran- Zachodnich. informację. dotyczące obrony naro 
coi'ie Leclercq i przez Fernanda Vig Skarga przypomina oświadczenie dowej. 
ne. premiera Plevena, złożone w Wa- p . kt „ • k' · b d 

szyngtonie, że „udział Niemiec we roJe armn europe.is 1eJ, ę ą-
Skarga stwierdza, że rząd Francji b b cy przedmiotem konferencji w Pary 

Wnosimy na pańskie ręce, panie 
prokuratorze generalny skargę prze 
ciwko premierowi Rcne Plevenowi 
i ministrowi Jules Mochowi oraz 
przeciwko wszystki)n innym człon­

kom rŻądu. Pozostawiamy panu spra I 
wę zwrócenia się do Zgromadzenia 
Narodowego w celu postawienia ich 
w stan oskarżenia i komunikujemy, 
że wystąpimy również przed najwyż 
szym trybunałem sprawiedliwości 
przeciwko premierowi Plevenowi, 
ministrowi Mochowi i innym człon· 
kom rządu. 

. MOSKWA (PAP) . ·_ Jak don~si 
agencja TASS, dnia 14 bm. charge 
d' affaires Chińskiej Republiki Ludo­
wej, minister pełnomocny Czen Jun­
czuan wydał przyjęcie z okazji 
pierwszej rocznicy podpisania ukła· 
du o przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między ZSRR i Chińską 
Republiką Ludową. 

Na przyjęciu obecni byli m. in. za. 
stępcy przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR - Mołotow i Bułga­
nin, minister Wyszyński, marszałko­
wie Związku Radzieckiego Budienny 
i Goworow oraz wiceministrowie i 
wyżsi urzędnicy. 

Ze strony chińskiej na przyjęcill 
obecni byli wyżsi pracownicy amba­
sady chińskiej w Moskwie. 

PEKIN (PAP). - Na przyjęcia, 
wydanym w dniu 14 bm. przez am­
basadora radzieckiego w Pekinie -
Rosczyna, obecni byli m. in.: zastęp. 
cy przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republi­
ki Ludowej: Liu Szao.tsi, Czu Teb, 
Czan Lan i Li (!zi-szen, sekretarz 
generalny Centralnej Ludowej Rady 
Rządowej Lin Po-czui, premier Pań­
stwowej Rady Administracyjnej I 
minister Spraw Zagranicznych Czoa 
En.lai. 

. . . • • wspólnej obronie wzmocnił Y. ~z żu, m1·ałby doprowadzić - w myśl 
Od wielu JDies1ęcy wyraza swą zgo piecq;eństwo Europy". Drz:ienmk d d b · · 
dę na remilitaryzację Niemiec Za- b założeń Plevena i Mocha - do tak Wbrew Oekłaracji Poczdamskie{ i mię zynaro owym . zo ow1ązamom 
chodnich i aktywnie przyczynia się „Monde" w numerze z 1 lutego r · ścisłego zespolenia kontyngentów 

. ·~-· „ N' • "'--'h cytował oświadczenie premiera Ple WOJ'skowvch Franc.i·i i Niemiec Za- I db d ' • • 1· b • J • • 
do remil1 ..... ryzacJ1 1em1ec .._._, o- vena, wyrażające zgodę na form'.:> J I . . I • n e po n 11 
dnich. co oznacza pogwałcenie uro- wanie poszczególnych dywizji nie- chodnich. że doprowadziłoby to do mper1a ISCI O U OWUJą · SI y z fOł a. 
czystych deklaracji rządu fraucus- miecldch. Czynny udział Plevena i wydania cudzoziemcom tajemnic o 
kiego i podeptanie rezolucji uohwa· ~locha w remilitaryzacji Niemiec Za. brony narodowej Frnncji. 
lonyoh przez parlament francuski. chodnich - czytamy w skardze - W tej sytuacji tak niebezpiecz- d R d . S • . • 

• . . . . • . nej dla Francji i dla pokoju świa Oświadczenie gen. Kisłenki na posie zeniu a y o,usznaczeJ · · 
Okazuje się dzis coraz Ja~nieJ me uleg~ w'~~wosci. . . ta uważamy - piszą autorzy skar 

wyraźniej, że pakt atlantycki otwo- W dilllu drlJi&ieJsrzym - stwtierdea·Ją ....; _ że nas'"""" obOwi"'- kiem ·est MOSKWA (PAP). - Jak podaje 
ł ~-- d kr · · · t · utorzy skar<tl - rozpo- „. UJ •u -.z J SS d · 14 b rzy .u~vgę o ws zeszema. memie~ nas ęp~e a . „. . zwrócić uwagę prokuratora gene- agencja TA , ma m . na po-

kich sil zbrojnych. Pakt atlantycki czyna się w Paryzu konfere_ncJa, ralnego najwyższego trybunału siedzeniu Rady Sojuszniczej dla Ja 
został uzupełnion~ .decyzj~ kon która m~ przypieczętować poh~:ykę sprawi~dliwości Francji na cha- ponii gen. Kislenko złożył oświad-
ferencji brukselskie3. FrancJa była Pleveoa i Moc~a. W konferencJI u rakter działalności premiera Ple- c;,:enie w sprawie pogwałcenia przez 
na konferencji brukselskiej repre I C?..estni~ć ~aJą, opróc~ sekret,arza vena i ministra Mocha. rząd USA i amerykańskie władze o 
zentowana przez minis?'a obron! stanu ~~ermec ~chodn~ch, wa„te~a I Płeven i Moch działalnością swa kupacyjne w Japonii Deklaracji 
n~~owej M?Cha, kton: chw3:lił Hall~e1i:a, - oficerowie i tec?m- dopuścili się pnestępstw przewi- Poczdamskiej i uchwał Komisji Da 
się, ze decyzJe brukselskie powz1ę- I cy menueccy spośród tych . Niem- I dzianych w artykule 75 1 w naste- Jeko-Wschodniej o Demi-li<baryzacji 
te zostały z jego :inicjatywy. Komu ców, którzy dokonali agres:ii prze- pnych artykułach fra.ncuskie.~o ko- i Rozbrojeniu Japonili. 

deksu karne~. Są oni winni zdra- Praktyka ostatnich lat dowodzi -
dy stanu, gdyż dostarczają. obcym powiedział gen. Kislenko - że )Wac 
mocarstwom ta,jemnło obrony na.ro Arthur i podległe mu władze okupa 
dowej. Utrzymuj~ oni - jak to prze cyjne wbrew Deklaracji Poczdam­
widuje :stan ra'ktyc,"ZJIY artykułu 80 s'kiej, 11chw111.c- Komi!>ji Dalekn -
kodeksu karnego - stosunki z przed WschOdniej odradzają Japońskie si­
stawiciela.ml obcego mocarstwa., ma ły zbrojne, japońską marynarkę wo 
jące na. celu lub mogące w swych jenną i lotnictwo, odbudowują i mo 
skutkach przynieść szkodę dla woj dernizują dawne japońskie bazy 
skowej lub dyplomatycznej sytua- morskie i lotnicze, odbudowują i roz 
cji Francji. budowują da.wne japońskie arsenały 

Przed Miądzy~arodowym Dniem Kobiet 
Oeólnopolskim Ko ner esem [ K. 
KOBIETY WIE.TSKIE POMA:GA.JĄ W SKlJPIE ~A 

Koła Goo:podyń Wnejskicb w ~6łdllJiel'lllia.oh produkcyjnych 
Sre'oma, Andrzejów i Nery <>= w gromaOrzde Babice rr.obc>'wi~­
ły się d()(ożyć wszelkich starań, aby plan sk\l'pu zboża w tych spół­
dllńeln:iach i gromadzie wykonany został do dm.a 28 l'Utego w 100 
procenmch. 

NOWE KURSY DLA A:NALFABETOW 

Obywatelki: Dobroń, IJiibawska, Węglewska i GaJewslm z ~B 
:im. St. Kunickiego p0stanowiły założyć nowe kursy dla anailfabe-

. t6w na te.renie mbryiki oraz we WSI!. rz: którą młoge. utmymuje 
łączność!. 

KOŁO GOSPOB~ GMINY MIKOŁA.IÓW WIZMAGA SWĄ 
DZIAŁALNOSC 

Człon.klimie Koła Gospodyń diopdłnują ~ego mkoń­
czerria akojd skupu zbo2Ja i wipłacema pierwszej mty podatku grun­
towego, zliikwńdują anallfa1betyrzm, roxtoc.zą opiekę nad lrursantami 

. orarz: zwalcmać! będ-ą alkoholitzlm we wsi :Przyozyndą się ró'WiOlieZ do 
rza1lesieJlda Il!ieużyitików i ukończenia nowego budymru SZllromego. 

W ·Zl'B IM. OKRZEI 

W 21PB im Okirzei podCllaS wyborów delegatek na K0111~es 
~ -Mele kobiet podjęło wbow:iąrz.ain!iJa produkcyjne. M. in. zespół 
M'atii Michalak Il wykoń~lni rrobow.iąrzial się w god?Jinach poza 
pracą normailną wyczyścić w skubarni 240 srzituk towaru. 

PODNIOSĄ czysTOSC 1 KULTURĘ MIEJS4'>A PRACY 

Kobiety fłlatrud!D!ione w Miejskim Pimedstlębiorstwiie Budowla­
. nym wbowdą2lały się wszystkie wstąpić do Koła Ligi Kol>iet, 
. wt21móc współzawodndotWQ pracy wśród kobiet, utworzyć Koło Ligi 
Mors:k;iej, kontynuować walkę z ailkoholirl.llnem, a piv.ede wszystkim 
dbąć o ceystość i kulturę miejsca pracy. 

LtKWIDACJA ZA:LEGŁOScr w ZUS 

Pracowni.cy Zakładu zobow:iązałi się uporrządkować zaległo­
ści w aktach, wynikłe na skutek reorganizacji instytucji, poświęca­
jąc na to dodatkowe ilośai roboczo-god?iin, 

Protest Polskieeo Komitetu Obrońców Pokoju 

Autorzy skargi przypominają na- wojenne oraz pr:Żedsiębiorstwa. prze 
stępnie, że z Niemcami nie zawarto mysłu wojennego, wskrzeszają i ak 
dotąd traktatu pokojowego, oraz że tywizują, działalność wszelkiego ro 
Pleven i Moch działają w sposób, dzaju organizacji militarystycznycli. 
zagrażający obr-0nie narodowej Fran Amerykańskie władze okupacyj­
cji, rozwijając współpracę wojsko- ne - oświadczył gen. Kislenko -
wą z tymi samymi ludźmi, którzy systematycznie zwiększają liczeb 
odpowiedzlialni są za agresję prze- ność policji japońskiej, pod której 
ciwko Francji. I postacią wskrzeszają armię japoń-

W zakończeniu autorzy skargi ską. W chwili obecnej policja japoń 
stw:ierdzaiją: ska liczy 218 tysięcy osób, tj. pra-

Polsk.a domaga się zwrotu złota 
zrabowanego ·przez :hitlerowców 

BRUKSELA (PAP). - Dnia 12 lu I Delega.t Polslci przedstaiwdł dodart­
tego 1951 roku odbyła się w Brukse kowe dowody, stwie:rdzaijąee be:m;por 
li pmed komisją trzech mocarstw ne ros7.CZenia Polski 
dalszia T~rawa w sprawie zwrotu Poilli.eważ powa·żna anęść zło4la IZl8. 

Polsce złota Zl'&bowa.nego przez hi- graibi'Ol'lego Polsce l'l.OSOOła odnailezio 
Uerowców. Roszczenia Polski obefi- nia w strefach rrachodmch Niemiec, 
mują, j.aik wiadomo, około 143 ton Polska domaga się , jego zwr~tu. 
uom zagrabiQ!lego w =sie o.lmpa- Rząd Polskti. kategory=ńe stwier­
cji od więźniów oborzów koncentra dm, że odmowa mdośćuczynienia 
cyjnych, e banków, instytuoj:i pań- naszym roszczeniom oznacrzała.by bM 
stwowyoh i innych. prawną, samowolną, i sprzeczną z zo 
Rząd Polski reprezentował na roo: bowiązaniami międ~narodowymi -

prawie prof. dr Manfred Lachs w de<:yzję. 
towal'Zystw.ie przedstawiciela Mini­
sterstwa Finansów, dr PawJia Zieldń­
sk.iego. 

Tito wykonuje 
amerykańskie polecenia 

RZYM (PAP), - Dziennikrl dono­
szą, że w Belgradzie bawił zastępca 
Achesona dla spraw eurcpejski'Ch -
Perkins, który odbył konferencję z 
Tito. 

Jak wynriika Il komuil!iikatów praso 
wych, Perkins pmybył do Belgra-

przeciwko aresztowaniu argentyńskich działaczy kulturalnych ~:~d~!y 'J.1ft~~~~i~n~:~~f;jite b~:;: 
·WARSZAWA - (PAP). W związ wyraza1ąc uczucia milionów polskich czą polityk,i amerykańskiej na Bał­

ku z bezprawnym a,resztowaniem bojowników o pokój, gorąco prote- kanach i w basenie·iMoma śródziem­
przez reakcyjny rząd argentyński' stuje przeciwko prześladowaniom wy nego. Per~ins zażądał od Tito 
'Vldelu argentyńskich obrońców poko bitnych działaczy argentyńskich, zwiekszenia zbrojeń w Jugosławii, 
ju, m. in. wybitnych przedstawicieli którzy walczą 0 pokój i przyjaźń podwyższenia stanu liczebnego ar­
świata kulturalnego Alfredo Varela między narodami i domaga się na. mil jngosłowia.ńskiej, 

wie 4 razy więcej niż przed kapitu_ 
lacją. Z uwagi na swą strukturę, 
charakter, przygotowanre, uzbroje­
nie i funkcje ten tzw. korpus poli­
cji nie ma nic wspólnego ze zwykłą 
p01icją i stanowi w istocie rzeczy 
regula.rną armię japońską. 

Gen. Kislenko wykazal, :le ame­
rykańskie władze okupacyjne pod 
postacią stale ZW!ększ~ej japoń­
sltiej policji morskiej odbudowują 
marynarkę wojenną JaponH ora.z; 
lotnictwo wojskowe. 
Wychodząc z pówyŻS7.ego, rząd ra 

dziecki uwai..a za konieczne stwier­
dzić co następuje: 1 Amerykańskie wła<he okupa-

cyjne w Japonii brutalnie na 
rusq,a1j ą Dek).Mację PoaW.amską z ~ 
lipca 1945 r„ przewidującą likwida­
cję militaryzmu japońskiego oraz 
uchwały KomiSljd. Dalleko-Wscllodniej 
z 9 ~rerwca 1947 roku i z 12 lut.e· 
go 1948 roku. 

2 Dyrektywa gen. Mac Arthura 
z 8 lipca 1950 roku, jak rów­

nież wszystkie oparte na niej roopo 
rządzenia rządu japońskiego, doty­
czące utworzenia państwowego kor 
pusu rezerwy policji i zwiększenia 
st.anu liC?..ebnego policji morskiej S1' 
całkowicie sprzeczne z wymieniony 
mi wy:i:ej uchwałami Komisji Dale 
ko - Wschodntlej o DemiJiit>M'yzatjł 
i Rozbrojeniu Ja}>Otllil. 

Rząd ra.thiecki uważa - oświad­
czył w zalmńczemu gen. Kislenko 
- że Rada Sojusznicu. nie m<>że I 
j]Je _powinna pominąć wyżej wymłe 
nionycb fa\ttów, świadczących o ja.w 
nym p0gwa.łceniu przez rząd USA 
uzgodnionych decyzji 4 mocarstw w 
sprawie dCmilitaryza.cji Japonii. 

oapowieih:iaJJt-Ość 7,3, wgzystkłe 
następstwa takiego pogwałcenia spa. 
dnie całkowicie na rząd Stanów Zje 
dnoczonych. • 

Kontrofensywa na całym froncie 
· Poważne straty wojsk Mac Arthura 

MOSKWA (PAP). - 1 Agencja .TASS 
donosi z Phenianiu: 

wicie • rozbiły przy tym vm dywizję 
lisynmanowską i częściowo rozbiły 
III, V, VII i IX dywizje lisynmanow­
skie oraz II i Vll dywizje amerykań­
skie. • 

Ogłoszony 15 lutego lromuniikait do­
wództwa naczelnego armii ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej stwierdza, że oddziały ar-
mii ludowej wraz z ochotnikami chiń, Prof. Infeld 
skimi w dalszy.m ciągu posuwają się 
naprzód na całym froncie. 

pozdrawia 
W pierwszych dniach lutego nie· 

przyjaciel rozpoczął ofensywę na od­
cinku frontu od Suwonu do obszaru 
położonego na wschodnim wybrzetu 
na południe od Kannyn. Jednakże w 
połowie lutego oddziały armii ludo­
wej wraz z oddziałami ochotników 
chińskich spowodowały załamanie się 
ofensywy nieprzyjaciela i przeszły do 
kontrofensywy w 'rejonie Henson -
Wondżu. 
Oddziały armii ludowej wraz z od· 

działami ochotników chińskich całko-

studentów 
krajów kolonialnych 
WARSZAW A (PAP). - Z okazji 

zbliżającego się Dnia Solidarności z 
młodzieżą krajów kolonialnych, prof. 
dr Leopold Infeld, wiceprzewodni· 
czący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i wiceprzewodniczący Swiafo· 
wej Rady Pokoju przesłał serdeczne 
pozdrowienia studentom • krajów kolo­
nialnych. 

Ze .sportu 
MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 

NRD 

W czwartek, w dalszym ciągu :11.ar­
ciarskich mistrzostw NRD w Oberhof, 
padły następujące wyniki: 

Bieg na 18 km wygrał Cardal 
(CSRJ ~ 1:13:31. Polacy - Bukow· 
skii, Tajmer i Kula zajęli 10, 11 i 13 
miejsca. 

Bieg na 5 km zwyciężyła Lelkov1 
(CSR) 23:09. 
~ięg na 8 km w konkurencji junio­

rów wyg.rol Buchholz (NRID) 
32:26. 

CWKS MISTRZEM POLSKI 
W HOKEJU 

W ostatnim spotkaniu finałowym 
na Torkacie, CWKS pokonał Unię 
6:0 (2:0, 2:0, 2:0). i Atahualpa Yupanqui, Polski Komi- tychmiastowego uw-0lnienia Alfreda I Po odbyciu konferencji z przed­

tet Obrońców Pokoju przesłał do . . stawicielami kliki titowskiej Per­
prezydenta Argentyny Perona depe· Varela 1 Atahualpa Yupanqui orirz kins na konferencji prasowej wy-

11zę, w której czytamy m. lin.: innych niewinnie uwięzionych argen raził zadowolenie z przebiegu na.-
Chłopi gminy Rossoszyca pow, sieradzkiego nwsowo odstmvi<r.ją swe nadwyżki 

zboża. 

CWKS zdobył tytuł mistrza Polski 
w hokeju na rok 1951 nie ponosząc 

I ani jednej porażki. 
Polski Komitet. Obrońców Pokoju, tyń~kich obrońców pokoju. rad. Na zdjęciu: S::nur wozów ze zbożem przed punktem icsypu tJO Rolsoszycy, . Wicemistrzem została Unia. 
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Pozdrawiamy 
walczą<;e • przeciw 

kobiety 'Niemieckie·i Re-publiki Demokr~tycznej, 
remilitaryzacji Niemiec _:_ soiuszniczki w w alce o pokój! 
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Serdecznie .witamy „Głos Pracy" 
organ Centralnej Rady Związków · Zawedowycb 

Po raz pierwszy w dClli.ejach polskdego ruchu zawodowego zwliązild 
owe otrzyt'naly swoje codrzienne pismo. SWliadcrzy to o sfile riwU:ąz­

mwodowycb, o ich wielki.ej roli polityemej w naszym państw.ie 
wielkich zad!Mliach, jakie mają do spełnłeoia. 
„Głos Pre.cy" - czyi;en).y w artykule redakcyjnym nowego pisma -

le$t organem Centrałnej Rady ZWliązków Zawodowych w Polsce, co­
lłziennym pismem, skupiającego już ponad 4 miliony członków pol­
Ekiego ruchu rmwodowego. Z tego ok<reślema wynilmrją WS1Zystkie nasze 
"1!danfa i obowiązkri. pjsmo nasze stać się winno bojowym orężem tej 
potężnej organirzacj:i, a zarazem żywym wyraizem dążeń i 7.mag.ań, trosk 
ł osiągn;ięć wielkiej, milfonowej rzesrzy polskich zwią?kowców". 

Zw1~ zawodowe są S>'Zkołą, w której klasa robotnicza pod kie­
~ctwem Pairllili. ucrzy s!ię lci.erować państwem. Związki zaiwodowe 
jf.rycbowują d~ełaczy gospodarczych i ~łeoznyeh. Zrurozny jest wkład 

· zków zawodowych w tej dziedaiinie. Tysi~ robotników wysunią­
oostało przy mą>ółudzi,a,le ~iązków rz:awodowycti w C'i1\gu sześciu 

naszej niepodległości na kierownicze stianowiska w p:nremyśle i ad­
~cj:i i dziś odgrywadą Wlie1k:ą rolę w rozwoju misiej gospodarlci 
baxodowej i umaemamu naS7..ego państws. 

W!i.elkie są wslugi rz:w4ązków mw<Xlowych w chliele zwiększenia 
trydajnośei pmcy, w walce o słusrz;ne normy, w organ:i?Jacji współz~­
„odnictwa, r<YZWoju ruchu racjonalizatorskiego i t. d. Znaczne wyniki 
Osiągnęły zwiąllki zawudowe · w walce z biurokra.tyranem, o zaspokoje­
tllie boląO'lek ludzi pracy. Wielką rolę spełndają też zWliązk:i zawodowe 
~ d~edzi.nie upoWSrz.eehnńen.i.a kultury, w orga!Ilizacji WC!lJa.SÓw, w za­
bezp!ecrz.ell!iu nałeżytych warunków pracy, higieny pracy i t. d. 

By wywiązać się iz tych roz.liCZlilych oodań rz:wliąz.k!i mwodowe mu­
ł!IZą mieć swoją trybunę, iz której cod?liennie mogą rozmaw.hać iz milio­
"'ami SW'Okh członków. Tą trybuną jest ;mos Pracy", który pomoże 
ftlasie robot;niimej i aktywo\Vii zWliąrcltowemu dostrzegać trudności 
l przezwycięźiać je, który będlłńe <hień w dClli.eń wskazywał związkow­
ttom, jakie są ich Z'B.dania i j9k je malją wykonać. „Głos Pracy" bę­
llzie teź jak naj5Z€1l'!lej P<Jpulairyzowa~ ogromne dośw.!admenie proodo­
!Mllików pracy zwjązku Rad7Jieokiego i radClli.eclcich zwliązkowców. 

„Droga, którą id71ie polska klasa robotnicza ku socjalizmowi -
jll'Lytamy w pierwse.ym numerze pisma - nie jest łatwa. Jest to droga 
IP.laciętej walk1 klasowe; iz wewnętrznymi i zagranicznymi wrogami po­
lltępu i pokoju. „Głos Pracy", niawdąrz.ując do sz.czytnych tradycJa dła-
1Wione] przez rządy Polskli. kapita!listyc.znej prasy ewiązkowe.t KPP 
i pi'Sm łewicy ~ąrlkowej pogłębiać będzie w· polskilej klasie robotni­
~j niezbędną w tej wałce świadom!)Ść rewolucyjną i czujność. 

„Głos Pracy" b~e trybuną, skąd I'O'lJlegać s:ię będzie donośnie 
głos połskiej klaey robotniczej, stojącej nieugięcie w szeregach obroń­
t/Jw pokoju. „Głos Pracy" - pisze w swoim liiścl.e powitalnym do re­
&kcji przewodniczący CRZZ tow. Kłos:iew.!ra - musi się stac i stanie 
sdę potężfiytn oręrem klasy robotnicrzej w walce o pokój, o nasz wspa.­
ll!iały PJ.ran Sześcioletni, o d"11lsrzą poprawę maiteriialnych i kulturalnych 
iwairunków życia mas ludowych". 

Polska klasa robotniaza. wita iz radością uka.7Jan:ie się „Głosu P ra­
tY"· Kierując się ws:kM:amiami ideowymi i politycznymi Polskiej Zje­
dnoaoonej Partii Robotniczej organ Centra•lnej Rady Zwtl.arzlków Zawo-
aowyeh wy.pełni swe odpowiedzialne zadania, . 

Życzymy Redakcjd organu CRZZ sukcesów i powodrrenia w jej 
pracy dm dobra polskiej klasy robotruimej. 

Przed wiosennymi siewami 

Remonty maszyn rolniczych dobiegają końca 
WARSZAW A (PAP). - W wal'-, Obecnie nadchodr:ą liczne meldun­

•ztatach silnikowych Technicznej Ob- m o zako1lczeniu remontów w innych 
sługi Rolnict"!"a, jak również w war war~<tach, a pnzede wsreystkim w 
sztatach_ pa~stwowych i spółdztel· warsztatach POM które wykonał1 
ezych GSr<ffikow maszynowych oraz plan remontu maszyn na kilkanaśeie 
PGR-ów ctobiegają końca remonty dni przed terminem. 
lll.aszya i - liarzęcbi relnicz~ch, które • Remonty maszyn dobiegają kc>ńCa 
nzyte bfdł ie prac WMSelUl)'ch. rownież w zespołach PGR. Wiele 
Wiele warszta-tów ukończyło remon- zespołów już je zakończyło. W pra. 
Jy na kilkanaście dni przed termi- cach remontowych ~óBldaJ;i sit 
llep~· r...L~ .__„~ TOR brygady młodzieżowe, kt6re współ-

1erwsa s~„svu wal'Sz"'"""' d . • d·.._;d 1 • • 
""7ykonały plan ;remo}ltów warsztaty za wo ·niczlł m 1 „ • ua nle 1 zespoło-
~ Lul>aahl, Wrocła.włe t ~ wo, mmagając tempo pracy i przy· 
eacłt. śplesza.jąc zakoficzenie remontów. 

Z~P-owcy zwiedz-ajq 
kombinaty włókiennicze w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Bawiąca w 
f;SRR delegacja młod.zieży polskiej 
sapognaje sie codzienńie z tyciem 1 

/Va marginesie 

Zbro~nicza chciwtść 

pracą lńdzl radzieckich, z nowymi 
metodami pracy w zakł6daeh Jlo.. 
siewy. 

w 4nhl M bm. PllPI' inro~ 
włókniarz„ polslcieh zwiedziła znany 
kom~t włókienniezJ" w Moskwie 
„Krasnochołmakaja Mall11ia.ktura11, w 
kt.órym pracuje wyibłtnJ' .tachano­
wiec - A. Czutldoh. 

USA abotuią ·wykonanie rezol ocli ONZ u naszycia • 
o za•azie b roni atontoawe; przyJaclil 
P d S 

OBflTE ZBIORY BA WEł..NY 
ierwsze posie zenie komisił koordynacy jnei w Lake uccess w CHINACH LUDOWYCH 

LAKE SUCCESS fPAP). - W śro· doprowadziła • uc:~walen,ia w 1946 I W głosowaniu komisja wi~kszością 
d~. 14 bm. odbyło się pod przewo· roku pr:&ez Zgroaa4'zenie O.góln~ fe- 9 giosów przeciwk9 1, przy i wstrzy­
d'nlctwem Trygve Lie pierwsze pasie- zolu.cji o konieczności zakazu broni mujących się od głosowania, uchwa· 
dzenie komisji powołanej przez Zgro- ·(ltomowej i pówsz~łliae) rechhcji zltlo li.la pl'opozycj_ę Ąmery~ańską. 

Dzięki ogroml)ej pomoc:y rządu ł N 
fornde rolnej abiorv baw,łny • Clll­
nach znacznie wzrosły. W ublC>:iłY* 
roku zebrano 700 tys. ton bawełn::J. 

madzenie Ogólne dla k.oorcl,ynacj,i i jeń. Pi:zecĄ.tawiciełle ~-ieccy w OJ:· p ł • "k ł . · 
połączenia działalności komisji do ganach ONZ domagali się konsekwent ~ og .0s~emu wym ów g .osowa~1:: 

W ALKA Z ANĄU' A•ETY%MIM 
T lłut.OA~U 

spraw kontrcoli na<l1 energią atomową nie ~ stosoww:i~ eaet:!iii ato~ !'1-ahk oswiadczył •. że decyz1a ~~m1sJ1 
i komisji dla zbrojeń zwykłych. wej dla celów wojełlllyeb ~ sozpałru- .Jest ~les~szn.a ~bezprawna. Zw!ą~ek 
.~~zolucja w s~rawie powołania ko· nia środków celem rechtkoji zbroi-su Rad.&1~1 m. uaaje przedsta~~~1ela 

m1s11 k.oordynacyinej została powzię- zwykłyclt. Jesli porozumie!lłe w spra. 1'•9młłltuP, jako ozlollka komISJL 

Ostatęczi;i.a likwidacja l\nalfabe-
tyzmu w Bułgarii nastąpi 'Vf roku 195!. 

I W rb. nauczy się czytać i piuć l\ktWo 
100.000 obywateld bułgarskich. 

ta w grudniu ub. roku pod naciskiem wie zaka.zu broni atomowej nie zosta· -r-------------------------------"P 
Stanów Zjednoczonych. Je~ isto.tnym ło osiągnięte - powiedŹiał Malik -
ceł!m jest • IHłiemożKwienie- prawdz.F- ' to ni~ n&ł.eży teRo przypisywać isłnie­
weJ konb'oh naci energią atomową. ulu dwóch komisji - komisji do kon· 

f ryfbve Lie po zagajenitt posiedze.· ti;oli naclf energią atomową i koinis.ii 
nia zaji)ropo!J'(!)wal' wybrani~ przewo· dla spraw :r-broje4 zwykłych. 0 4ipo­
dniczącego komisji. Jednakże przed · wiedziałność za to spada na Stany 
stawiciei radziecki, Malik, stwierdził, Zjednoczone i inne kraje, które unie· 
ii< przed wybdrem przewodniczącego, możli.wialy i nadal ,uniemożliwiają 
komisja musi zaprosić przecłstaiwi.oieła teala.c:ję rezokcji. Z•omadzeiµa (). 
Chińskiej Republiki Ludowef, któr1 g6Jnefo q,. za~i.e b,roai atomow.i 
winien wziąć udział w pracach ko· Przedsta-Wiiciel USA - Nash o­
mh5ii ia·ko deleisat Chin. Dele!!at ra- świad"zył, że komisja win.na kołlty· 
dClli.ecki• wsk~ n,rustępnó.e, że inieje.- I au.ować fracę z udziałem kuo:o;ii.nłan­
ływa Związku Radzieckiego ·W ONZ gowca, rako przedstawiciela Chin. 

Demonstr~cte w krojach Bliskiego Wschodu 
przeciw niepeiądanej wizJcie w1sła11ika Wall-Street 

TEL AVIV (PAP), Dowódca 
wojsk l>rytyjskich na środkowym. 
Wschodzie, gen. Robertsoi:i, odb>ył 
ostatnio podróź P'O krajach Bl'iskiego 
Wschodu :i, lrrzepxowadzi::t rozmowy 
z pl'~dstawicielami rządów państwa 
Izrael, Syrii i Libanu. Niediługo 

. przed Robertsonem taką samą po-
dróż odbył naczelnik Wydz.iałiu środ 
Jrowego Wschodu w b1·ytyjskim Mi· 
nisterstwie Spraw Zagranicznych -
Furlong. -

Komitet Cen,tralny Izraels.kiej Pa11 
tii Ko.IJ;),unistycz~ej ogłąstł odez.wę, 
w któ,ręj p&tępił i•perfalistów ame­
ryka*1sli:ica za kh 11.3resywne ]liany. 

Stra;k 12 tys. met&lowcow 
w lłremie 

BERLIN (PAP). - Jak donosi a­
gencja ADN stra.}j( metalowców w 
Bremie ogarnął już 12 tys. robotni­
ków. Stra.Jkujący robotnicy przemy 
s:Łu metalowego domagają się pod­
niesienia płac i p0praWY warunków 

Z front• walki 
e w ykonanie planu skupu zboza 

GMDi:A USZCZDi Płl!BWSZA W POWIECiiE 

Chropi #!'liny Uszczyn pierwSi w powiecie piotrkowskim wy­
wiązali s.ię ze swycll rz.obowiązoań, odstawiając około 6 ton zboża po­
nad pl'ąn. Mimo to ~7.e z terenu gminy UsoozYn w dwlszynl, Cłią~ 
na.plywa do punktu s~upu. 

MŁODA SPOŁDZIELNIA PRZODUJE 

Gromada Rustów gm. Kmyilamówek pow. kutnowskiego w kt6-
rej przed kllkunamu dn1ami powstała spóldz1elniĄ ~ukcyjna, 
plan odstawy wylmnała w 103 proc„ zajmując pierwsze tme4"Cł 
w gminie. .I" 

ZWOLNIONA OD DOSTAWY - OBCIĄŻYŁA SI~ D OBROWOLNlB 

M.ałoa·olna Anna Przybylak, posi,ada\jąca I-hektarowe gospoda·r­
stwo w Rossoszycy pow. sieradzkiego odspraedał.ą państwu 50 kg. 
żyta, oświad·~aijąc, że to dla robotn.'i.j{ów, którzy realiz.U!ją Plan 
6-letni. Anna Przybylak lllie była w ogóle objęta planem ze wzglę­
du na małą .ilość posdądanej Pfzet11 nią aiemi . 

BRAK CZU.JNOSCI 

Brak czujnośoi wyka~ły Gminna Rada Niiiit'odowa i aktyw 
wiej.ski w gminie Sędziejowfoe pow.i.atu łaskiBgo, Pomijając w akoji 
planowego skupu zboża 150 gospodarstw, podlegających obowląz· 
kowi odstawy zboża. To jest przyczyną, że gmina S~d?li&jowfoe 
wykonał.a plan skupu w niskim stosunkowo procencie. 

W związku z tymi podróżami, 
których celem jes• roz:budowanie 
baz w1>jennych w krąjach lłliskleg-0 
Wschedu i woiągnięcie paistwa 
Izrael, Syrii i Libanu do agresyw­
nych planów imperialistów amery. 
kańskieh i brytyjskich - w Jerozoli 
mie, Bejrucie, Dama$zku i Trypoh· 
sie. odbyły &i~ manjfestacje protesta 
eyJne. 

pracy. 1-:-~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~-~~-~.......J. 

W Bejrucie (stolica Libanu} po­
licja zaatakow&ła brutalnie uczestni 

DHrawnienie · nooatrzenio w materiały włó~ienniue 
tematem narady w Centrali Tekstyłnef · 

ków wiecu pokojowego i aresztows- „Konsument '1ecyduje" - pod tym I Wev.'Jlętrznego, Ministerstwa Prze- szerokich rzes;i; konsumentów w za­
ła kilkanaście osób. Wśród areszto- hasłem w dniu wcwrajszyin odbyła mysłu Lekkiego, centralnych zarzą- kresie wymiarów konfek11yjnych, di>· 
wanyeh znajduje sie czło1'6k świato sie w Centrali Tekstyluej w Łodzi dów poszczególnych gałęzi przemy. boru f!.rtykułów wykończeniowych 
wej Rady Pokoju - Radvan Cha- ogólnokrajowa narada z udzia\em słu włókienniczego oraz pnedstawi- (!)olor podszewek)} wielkości waorów 
gel. I przeds.tawicieli Ministerstwa Handlu cieli uspołecznionego handlu, jak itp. · 

... 

„o ~:ir:. Metiatterl ~ po ameir;vkanmir-
(,, Tagliche tł!u~dschau''· 

MHD1- PDT i PSS. W ożywionej dy&kusji zaibiera.Ji 
Ob11ady zagaił dyrektar naczelny głios zarówno przedstawiciele oe!'l­

Oentraii Tekstylnej - inż. Ram er, halnych zarzl!dów odnośnypb ,_prJ.e.. 
uzasadniając w krótkich srowach_ po. mystów, jak i tirzedatl!.w\.c\.ell!. !4HD. 
trzebę zwołania narady. W\nna s\ę J.>DT, PSS itd., stwierdaając,_ że 
ona przyczynić do lepszego pod większość cytowanych braków' jest 
względem asortymentowym i g-atun- spowodowaną faktem, że w korni­
kowym zaopatrzenia rynku w arty- sjach kwa1\fikacyjny,ch, selekcyjnych 
k--uły włókiennicze sgodnie z potl'ze- i asortyn\entowych nie ma zupełnie 
bami mas pracujących. Warunkiem przedstawicieli 3iJaratu handlowego, 
tego - ja)c oo potwierdził przebieg któl'ly pozbawieni sil toożliwości bra 
obrad - jest ścisła współpraca prze. nia czynnego ud1iału w WYborse 
mysłu z aparatem handlowym, które produkowanych artykułów. 
go zadaniem jest, między innymi, Przedstawiciel spółdzielczości wiej 
sygnalizowanie aparatowi produkcyj skiej zaznaczył m. in„ że w l,lliarę 
nemu potrzeb konsumentów. tego, ja,k zmienia się oblicze socjal. 
Następnie głos zabierali kolejno ne wsi - zmieniają się również jej 

dyrektorzy pPj>ZCZegÓinych działów potrzeby, których nie uwzględnia 
C~mtrali Te'\}stylnej na temat róż- jednak w dostatecznym stopniu asor 
nych pol11czek w hąndlu włókienni- tyment, sprzcdaw11onych w sklepach 
czym. Najistotniejsze z nich to: gminnych spółdzielni, towarów. A 
brak wyrobć\w wełnia,nych i niektó- przecież życzenia odbiorców muasą 
i·ych bawełnianych w jasnych kolo. być prze• przemysł bra}le _pQd uwa­
rach, nieodpowied.ni dobór deseni i gę. 

Ir ub. tygodniu wyda;;ylo się tt1 laa 
fach kapir.alistyc~ych pcJrf wielkich. ka to.strof, które pod/lonfl,y &t?tki ofiar to...,_ __ ..,.. _______ ___ _ _ _______________ _....,. 

~o!orów w wyro~ach bawełni~nych Przedstawiciel Centr. Zal-z. Prze· 
i J~d'Vahnyph, 71iezaopatrywame na I mysłu Ba,wełniaµegio zapowiedział od 
czas 1\01_is~men~6w w artyku. ły s.ezo. świeżenie asortymentu tkanin baweł 
nowe, mehczenae się z upodobaniami nianych o 100 proc. (wobec 10{) · de­

~bitych i rannych. &n - powiecie -
lJiuutro/y mogfl ~ aidar::ać i rdarzaJ11 sif 
flVSzędzie. Oczywiście, ale kat.asuo/1 by 
tvai11 dwóch TOdzajów: nie::awilłioru, nie 
9llleiM pd lfłaiffwości ludzkicls (• przy 

U SA montują śródziemnomorski pakt agresji 
sepi w roku ub. - 2j)O w rokQ. bie­
żącYm), produkcje tkanin dziecię­
cych o wzorach opartych na tematy. 
ce ludowej Qraz olbrzymie zwiększe 
nie produkcji wyprawek niemowlę­
cych, WYrażające sit lic1bQ 6 milio­
nów (w roku ub. ilość wyproduko1'& 
nych wyprawek wynosiła 600 ty11it­
cy szt.). 

1daJ intsieaie :i-.i, wybuch wulka Y a1N0turniczych planach amerykańakich 
P. ilp.), b'l!U tri ~ llJfłłiki-. ja stratelfów agresji i wojny poważne miejsoe zał· 
fcie!J&Ś szczegółMe niepom,yślnei• !łbie muj~ kraje połotone w haaenie Morza Sród· 

z\emnego. Chodzi im nie tylko o Afrykę Pół· 
Jll okoliczności zewnętrznych - i l'al.oi nGCDą, -gdzie rz"'1 Stanów -Zjednoczonych za­
•ione przez chciwość, niedbalstwo, lek.. chował i 1ilnle rozbudował po drugiej wojnie 
.-:enie :i;ycia i mrowia człowieka ptra ~wiatowej llzefeg baz wojskowych, lotniczych i 
.,..K o#4 ~· linio# ·• morskich. I nie tylko o kraje arabskie Bliskiel!o 

. '!'4* . na . 1. :i: 1o'!i:"°:r Wschodu, które - wobec ioh wzraatającejio 
~i~1 k?1~' P°.,dz~em~6! ~rzyn 8ki? oporo., wobeo· awantutnicz;ych posunięć ame• 
Jzlu.ę~ ~~o s~ierci ! kalectwa - , l rykańskicla w ONZ .:.__ zaczynają imperialiści 
lcudziesięciu zabi&ych ł paruseł. ramaych.. otaczać i;peojalną „opieką". Chodzi im o Turcję, 
~a s~k JVYbuchu w ~1. fabryc~ która od 1947 roku objęta jest mac~a~i „dol~- , 
Iii' imi:sc~e St. Paut ff!SAJ zginfle 1 tryny Trumana", a zwłaszcza o zna1du1ące stę · 
llO~~ków, • ZO. odniosło rany, ~ e w orbicie imperializmu kraje bałkańskie, które 
franc11, w kopalru węg~ &uay 0!"'-: stary podtegacz wojenny, Winston Churchill 
-.ą_ katan;o!y ~o kil~ui gonu uważa za ,,miękkie podbrzusze Europy", to zna· 
lWw, w teJ liczbie paru Polakow. . • czy teren, kt6ry szczególnie nadaje się - iel!o 
s~ ~ ws;yse1ro ~ta~o_fy zawinione. , zdaniem - na bazę wypadowę impcrialis\ycz-

llllHm?-lon.e prz~ c~ciwosc J sk~'!s&wo WY nej agresji. · 
isy~ki~zy kapitahsty~;;n.r_~h, którzy !'cTiy Ostatnie miesiące wojny i okres po zakońcl'le· 
Ja11E się ~ modernizacp ~r:zqd:en ~- niu działań wojennych obfitowąły w wyd1trze· 
l'.hronnych. i utrzymywama JCh w na!e:y ~ia ~ające na celu zbudowanie przez imperiali-
łym stanie. Dla l!~~ych. ~osiada stów baz na półwyspie bałkańskim. 
czy fabryk, kop~•. fom kole1awych W tym celu Churchill wy11łał oddziały wojsk 
itp, życie pracownika. nie i~ tiYl~t.e ~ brytyjskich do Grecji, z zadaQiem zdławienia 
tvei złamanego gros:ra. Wa.ma !est 1.e demokratycznego ruchu wyzwoleńczego. W tym 
llynie s&opa zysków, dochodów 1 d:rwi celu agenci Intelligence Service zwerbowali Tito 
ilend, k~órych ,,nie wolno" wzcRłplać i jego klikę do służby • dla imperializmu. Wy­
tDYdo.t1wmi na urządzenia, chroniące ro konując Śwą nikczemną służbę, belgradzki faszy· 
.botników przed śmiercią i kalectwem, sta, ,przy pomocy zdrajców w rodzaju Rajka, 
Milio11erzy am-erykariscy z kolejfci pod Kostowa i Koczi Dżodze, starał się przeprowa­
~emnej n.ie korzysrajq, właściciele fa dzić dywersję na W ęgrzecl-. w Bułgarii i Albanii 
'bryk i szybów węglowych nie 1iaraiają i wydać te kraje na łup swoich imperialistycz· 
się w swych :aci.sz11ych gabinetach na nych mocodawców. 
jadne niebezpieczeństwo. Sumy zys· Z rozkazu rządu Stanów Zjednoczonych -
ków rosną bez przerwy, a cd do ofiar które i w tvm rejonil! przejęły dziedzictwo ban­
l.11dzkich - wiadoqr.o: tam, gdzie rzq krutującPgo t imperialb.mu brytyjskiego -"' Tito 
d:ri pieniądz, istnieje nieodłączna od te zmontował „oś Belgrad- Ateny", jako podstawę 
go panowania „rezerwowa armia bez- imperialistycznych planów na Bałkanach i w ca­
robotnyc(i.", którą dostarczy odpowiednie łyJn9rejonie Morza Sródziemnego-. Plany te zmie-
g.o kontyngentu najemników. rzają do stworzenia nowego agresywnego bloku, 

B. D. a mianowici~ t. zw. „paktu śródziemnomorskie· 

go", który ma być filią i .uaupełnieniem pakłu 
atlantyckiego. 

\VJ dniu 14 bm. rozpoczęła się w Stambule kon­
ferencja amerykańskich przedstawicieli dyploma· 
tycznych w krajach Bliskiego Wschodu., której 
głównym tematem jest omówienie tealizacj\ 
ąliresywnych planów imperialistycznych w tej 
części świata. Poza podsekretairzem stanu dla 
spraw Bliskiego Wschodu i Afryki, Mac Ghoe 
- w konferencji bierze udział naczelny dowódca 
amerykańF>kinh sił morskich na zachodnim Atlan­
tyku i ,l'l\orzu Sródziemnym, admirał Carney, oraz 
amerykański min\ster lotnictwa, Finletter. Fin­
letter odbył już uprzednio rozmowy w Londy­
nie, Paryżu i Atenach, w sprawie budowy baz 
lotniczych w Europie na Bliskim Wschodzie. 
Jak donosi prasa amerykańska, Finlel~ 
ter zwrócił sii: do rządu brytyjskiego z 
żądaniem udostępnienia amerykańskim siłom 
lotniczym 13 baz brytyjskich w rejonie Moria 
Sródziemnego. M. in. projektuje się rozpoczęt:ie 
w najbliższym czasie budowy baz lotnicllych dla 
ciężkich bombowców długodystansowych na wy­
spie Cypr. która - jak prowokacyjnie podkreśla 
prasa amerykańska - „jest oddalona zaledwie 

o 1.500 miL w linii. powietrznej od Moskwy". 
Nie jest przypadkiem, że konferencja amery• 

kańskich podżegaczy wojennych zbiera się wła· 
śnie w Stambule. Z Turcją bowiem imperialii::i 
amerykańscy wiążą duże fladi;ieje. Ponad pół­
tora miliarda dolarów zapłacił już dotychczas 
podatnik anrnrykański dla realizacji planów rzą• 
du USA w kierunku przekształcenia Turcji w 
bazQ agresji. Liczne amerykańskie misje woj­
skowe czuwają nad rozbudową portów, lotnisk 
i dróg strategicznych. Amerykańscy oficerowie 
szkolą oddziały " tureckie. Korespondent „New 
York Times'', C. L. Sulzbarger pisał już 4 lipca 
1948 r. na ten temat: „Członkowie amerykań· 
skich misji wojskowych mają zupełm\ swobodę 
poruszania się w całym kraju , i otrzymują wszel­
kie żądane wiadomości ocl tureckiego si:tabu 
generalnego... ·Misja generała Me Bride'a 

współpracuje z misją brytyjską, kt6ra tu prze· 
bywa o wiele dłużej, ale nie ulega wątpliwości, 
że Stany Zjednoczone uzyskaj11, prżewagę., .". 

I rzeczywiście, Stany Zjednoczol\~ uzyskttją 
t\t, j.ak i gdcme indziej, pn:ewagę nad ałabsayfll 
partnerem brytyjskim. Dolary, naciski i szanta­
:te robią swoje. 

Macki imperializmu amerykańskiego zaci~kają 
się również coraz silniej wQkół kolonii fran· 
cuskich w Afryce Północnej. Po opanowaniu 
przez kapitał amerykański tamtejszych boga· 
tych iród~ł surowcowych przychodzi kolej na 
rnilitame podporządkowanie tych obszarów stra­
tegom z Pentagcnu. Jak donosi korespondent 
„Monde" :1 Casablanc1.1, przybyła tam o~tatnio 
świeża ekipa „specjalistów amerykańskich". 
Amerykańscy agresorzy patrzą również z 

nadzieją na frankistowską Hiszpanię, do której 
znowu wysyłają swoich przedstawicieli i któr4 
pragną uczynić „pełnoprawnym członkiem wspól­
noty atlantyckiej". „New York Times" dono~ił 
jeszcze w pierwszych dniach stycznia b. r. o 
tocząpych się rokowaniach j5rzedlitawicieli woi­
skowych USA z rząd~m Franco na temat udzia­
łu Hiszpanii we 1,wi;pólnym systemie obro11nym". 
Amerykańscy handlarze §mierci llczą1 że przy 

pomocy dolarów, prz.y „współpracy" faszystów 
spod zmaku Frani:o, Tito, Tsaldarisa i innych 
im podobnych, uda im slę zmontować nowy blok 
agresji w basenie Morza Sródziemnego. W pró­
bach mpnfawania tego bloku natrafiają na tru· 
dnoaci w postaci . ~przeczności lnterea6w, s1:11r­
piących ewentualnych pastnerów paktu, w k!lta• 
strofalnej sytuacji gospodarczej tych krajów. a 
p:rz,ede wszystkim w zdecydowanej wrogości n~­
rodów do amerykańskich planów wojennych. 

Za dolary można kupić zdrajców i zbrodniarzv 
w rodzaju Franco cr;y Tito. Ą.le przy pomt>cy 
dolarów nie można zagłuszyć woli narodów. A 
narody mah decydui'\CY głos. Narody pragną 
poko~u. l n111rodv uniell)oiliwią awanturniczi.l 
plall'f aare1or6w • . 

WLADYSLA W SZCZERBIC. 

Dys)rnsja wykazała, jak konieczna 
jest współpraca aparatu handfowe­
go z przemysłem. Przyczyni się ona 
w znacznym stopniu do dikwidowa­
nia całego szeregu omawianych bo­
lączek, usprawniając selekcję nada.. 
jących słę do produkcji a~ortytnen­
tów i gatunków oraz wzorów i de­
seni. 

„„„ ..• „„.„„„„„„„.„„„„„„.„ .„„„.„„„.„.„.„.łłlł 
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~ nowy, 7-my numer tygodnika ~ 

I „NOWE CZASY" ! 

11. Wielka prz:i:~~~: I 
! 2. Przeciw wyścigowi zbrojeń: j 
! ;3, N. Siergiejewa - Niedawny i 
~ koniec planu Marshalla. ł 
E 4. W , Awarin - 01ifu1nięciii na· i 
i rodu chińskiego na froncie go- i 
E spodarczym (dokończanle). i 
~ 5. Na widowni mf~qi:ynarodowej, I 
: 6. L. Barab;inszczikowa - Na ro· ! 
~ bo~nlc;ych przedmieściach Wie i 
~ dma. 1 
i 7. I. Sotnikow - Jak Departa· : 
; n\ent Stanu sam się napiętno· ~ 
: wał. ~ 

;:_~ 8. B. łzakow - Za kulisami Bis· -~: 
lego Domu. I :J. ~:~~i!h, wydarzeń międzynaro· I 
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Hu.go· Kołłąta·j na· tle · epoki Siemion Kir sano w 

li' 
Hugo Kołłątaj, urodzony w 

dniu 1 kwietnia 1750 roku, 
wy&tąipił na S'ZerSZą wti.doWillię pu­
bliezną w okresie upadku politycz­
nego, moralnego i kulturalnego 
Polski szlacheckiej. Zapoczątkowa­
ne w epoce saskiej nierząd i anar 
chia, za czasów panowania Stanisła 
wa Poniatowskiego doszły do wta 
Wczn.ych granlic. 

Wspom.ruiana w liście zazdrość i 
nienawiść przy użyciu podłej intrygi 
i podstępu postawiły go też przed 
trybunałem obłąkanego biskupa 
krakowskiego Sołtyka pod zarzu­
tem nadużyć i oszustw majątk.o­

wych. D.aęki interwencji swoich 

bilizowania mas plebejskich do 
walki o wyzwolenie biorą na siebie 
pisarze Kuźn1cy z Kołłątadem na 
czele. 

zdrajców ojczyzny, zrobiły swoje: 
„Czas ..,.. wołano - aby pany za Prosty człowiek 
karetę poszli. a lokaje siedli do ka , . . 

plaflłl 

W Mn śnią się 

Budująca swoje fortuny klika ma 
gnatów i najwyższej hierarchii koś 

1 
cielnej trzymała na pasku pozba­
wiane wszelkiej myśli politycznej 
masy szlacheckie i ku oburzeniu nie ·1 

licznej grupy patriotów bezczelnie 
handlowała z ościennymi potencja­
mi absolutystycznymi żywym jesz-1 
cze organizmem nieszczęśliwej oj­
czyzny. Kilkadziesiąt tysięcy rodzi.n 
szlacheckich w Polsce i na Litwie 
panowało niepodzielnie nad docho­
dzącą do 10 milionów masą podda­
nego chłopstwa ·i zakuwszy ją w dy 
by niewoli pańszczyźnianej uprawia 
ło bez żadnych ograniczeń system 
feudalnego wyzysku i bezprawia. 

Przeciwko feudalizmowi 
t oligarchii magnackiej 
Pozbawiony wszelkiej ochrony 

prawnej chłop - niewolnik, często 
przez 6 dni w tygodniu musiał od 
rabiać we dworze pańszczyznę, a z 
oddanych mu do użytkowania pole 
tek dziesiątą część 'nędznego plonu 
oddawał swemu proboszczowi. 
Szlachcic był p~mem śmierci i życia 
poddanego chłopa, a hierarchia koś 
cielna bez zastrzeżeń popierała ten 
„uświęcony przez Boga" perządek 
rzeczy na ziemskim padole. 

Klub jakobinów 
warszawskich przyjaciół (Ignacy Po W wielkich dniach powstania ko 
tocki) Kołłątaj wyszedł z tej intry ściuszkowskiego w roku 1794 wi­
gi na czyst.o, został rektorem Akade I d2limy Kołłątaja w gronie najbliż-

HUGO KOŁŁĄTAJ 

mii i aż do roku 1786 prowadził w 
Krakowie swoje wielkie dzieło na 
odainku oświaty. 

Również stan mieszczański pozba 
wiony był wszelkich praw politycz 
nych, a rekwizycje wojskowe i fa­
talny system polityki skarbowej po 
stawił kwitnące niegdyś miasta w 
obliczu nieuchronnej ruiny. W prze 
ciwieństwie do burżuarz.ji francu!­
kiej, która właśnie w tym czasie 
podniosła zarzewie rewolucyjnego 
buntu przieciwko znienawidzonemu 
ustrojowi feudalnemu, słabe gospo­
darczo mieszc.-zaństwo polskie w 
swych nieśmiałych dążnościach re­
formatorskich nde wykraczało poza 
ramy istuiejącego ustroju, nie mo­
bilizowało oolskiego stanu trzecie­
go do walki przeciwko panowaniu 
szlacheckiemu. Jego najbardziej po 
stępowa część łączyła się w walce 
przeciwko feudalizmowi i oligarchii 
magnackiej z postępoWYlll odłamem 
szlachty i niższego kleru. 

szych współpracowników Naczelni­
ka, który powierza mu trudną funk 
cję szefa wydziału skarbowego w 
Radzie Najwyższej. Dla ratowania 

~ianowany wysokim u~:m Ojczyzny nie waha się Kołłątaj się 
panstwowym (referendarz Wielkie- gnąć poi srebra kościelne, a w roz­
go Ksi~stwa Litewskiego) w r. 1786 

1 
prawie ze zdrajcami narodu jest 

KołłątaJ powołany zo~ał z K1:'ako- I zwolennikiem radykalnego kursu. 
w:i do ~ar:szawy, g_dzie właśnie o- i I znowu 9kuipia się wokół niego 
b~ pa~1o!ow polskich prz~gotowy- I grono odważnych rewolucjonistów 
wał Wlellne reformy ustroJowe. 1 _ są wśród nich m. in. ks. ks. 

W alka postępu 
z wstecznictwem 

, . . 
1
. Meier i Je?Jierski - dla których w 

Kuzn1ca KołłątaJowska op.iniii przeraOOn.ej reaikcjd usitaila się 
•nazwa „klubu jakobinów". Repre-

Niie będąc posłem, w okresie sej ! zentują oni teraz kierunek bardziej 
mu czteroletniego Kołłątaj z wro-1 radykalny niż w okresie sejmu czte 
dzonym mu temperamentem rzuca . roletniego. Wypadki we Francji o­
się w wir zaciętej walki uzdrowie- I raz nienawiść mas plebejskich do 

ret". 
W okresie powstania kościuszkow 

skiego w walce o wolność i rów­
ność, najlepiej spisał się prosty lu<l 
warszawski, odżegnywując się stano 
wczo od zajmujących postawę WY­
czekującą warstw burżuazyjnych. 

W ówczesnej rozpaczliwej sytua­
cji politycznej obóz pm;tępu nie 
mógł jednak wiele zdziałać. Wpraw 
dzie kilku zdrajców z biskupem !(0 
sakowskim na czele zawisło na szu 
bienicy. a sprawa chłopska przez 
wydanie Uniwersału Połanieckiego 

orzynajmniej teoretycznie ruszyła 
z miejsca. ale zbrojna interwencja 
wojsk carskich rychło położyła kres 
wszelkim poczynaniom rewolucyj­
nym. Znienawidzony przez całą re­
akcję z królem na czele, Kołłątaj 
w pośpiechu musiał uciekać za gra 
nicę. 

Represje reakcji 
Na wygnaniu w Austrii przyszło 

mu drogo zapłacić za swój jakobi­
nizm i sympatię dla rewolucji fran 
cuskiej. Ujęty zdradą wędruje na 
8 lat do więzi~nia w Ołomuńcu, 
gdzie pisze m. in. swój „Porządek 

fizyczno - moralny czyli naukę o 
powinnościach człowieka" Tymcza­
sem w kraju nie szczędzono mu 
najpotworniejszych zarzutów, posą­
dzając go m. in. o defraudację skar 
bu narodowego w roku 1794! 

Po powrocie do kraju, opuszczo­
ny przez wszystkicn. wraca Kołłą­
taj w swoje rodzinne strony (De­
derkały pod Krzemieńcem), gdzie 
cała swą wiedzę i doświadczenie 

oddaje na usługi wielkiemu refor­
matorowi Liceum Krzemienieckiego 
- Czackiemu, Stamtąd przyjdzie 
mu jeszcze odbyć podróż do Mos­
kwy, skąd po rocznym przymuso­
wym pobycie wraca do WarszawY, 
gdzie w roku 1812 umiera w zupeł 
nym zapomnieniu przez swoich da­
wnych zwolenników. 
Najwięksrzym „grzechem poldtycz­

nym" wielkńego paJfmioty była w 
oczach realroji szlacllecltiej jego 
niezmordowana walka o wY!EWO­
lenie społeczne, o oświatę powszech 
ną, o poddanie wszystkich oby-wa­
teli obowiązującemu prawu. Nie do 
chodząc jeS"lcze do myśli o bez­
względnej równości między ludźriii, 
Kołłątaj prze-z całe swoje praeowl­
te życie walczył konsekwentnie o 
realizację idei sprawiedliwości spo­
lecmej, która dopiero w naszych 
czasach znalazła pełne rozwiązanie. 

WŁADYSŁAW BŁACHUT 

na swiecie 

musi • 

budować, 

siać, 

A tylko gangster, 

bankier • 
pragnie 

rozwalać, 

niszczyć! 

Prosty człowiek 

potrzebtł-je -

wiele książek, 

instrumentów, 

soczewek. 

Chciwość gryzie 

stalowych magnatów -

więcej bomb, . 
by napaść 

na życie! 

Dla prostego człowieka 

szczęściem 

szum zboża, 

piękno sadów, 

dla lokajów 

władzy dolara 

szczęściem -

łzy sierot i· wdó'cv. 

Pachołkom 

rozkaz: 

me zwlekać! -

śle 

nioStfCY ich pochodnię 

góry trupów, 

lecz wiecie, 

to się me ziści! 

Nie uda się wam, 

,panowie truma?ti 

waszyngton·kami 

pokói zbom~ardować! 

Ruszcie się tylko, 

a ostudzi wi~tr 

was, 

gotujqcych 

mór i śmierć! 

lstnieje 

Zwiqzek Radziecki 

na świeci~, 

on 

wojnie mówi: 

- wara! 

Wszystkim narodom 

jasny dziś 

spisek 

za oceanu mgłq. 

Widzimy: 

goni 

za mięsem armatnim -

wall-streetowiec 

po zzemt. 

Nie uniknie 

surowego stfdu 

podżeg.icz wojenny 

złoczyńca! 

Oto przy.jacWł pokoju 

K11-Klux-Klan... ~ 
mocny .s•"" 

Lecz czyż brednią nie jen, 
panie Bradley, 

wasz wojenno-szantażowy j 
pr<Htych liulzi! 

dum. E. M. Smutny obraz stosunków społecz 
no - politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych w kraju musiał w od­
powiedni sposób przemówić do wy­
obraźni młodego Kołłątaja, który w 
czasie swego pobytu za granicą za­
noznał się dokładnie z nurtującymi 
Zachód ciagadtllienJiiami ustrodowymi 
oraz z najnowszymi kierunkami 
ośwJecenia. wprowadzonymi w ży­
cie przede wszystkim we Francji. 
Po '9Qwrocie do kraju Kołłątaj ry­
chło zwrócił na siebie uwagę szla­
checkich kół postępowych i powoła 
ny został w poczet członków Towa 
rzystwa .do Ksiąg Elementarnych, 
które ·w ramach działalności tzw. 
Komisji Edukacji Narodowej zająć 
się miało reorganizacją i upowsze­
chnieniem oświaty w Polsce. 

nia ginącej Rzeczypospolitej i wnet' ---------------------------------.;... ____________________ ..,.. _________ '.'"9_ 

skupia wokół siebie cały zastęp po Ada.,. G•-n~ ... „rt .,. 
stępowych pisarzy i , . publicystów ..,„~ m;i 

(Kuźnica Kołłątajowska). Zespół 

ten, skupiając ożywione najlepszy-MIA, S' TO PRACY 1· POS' TĘPU*) mi intencjami postępowe jednostki 
spośród mieszczaństwa, niższego 
kleru i zubożałej szlachty, podejmu 
je walkę przeciwko zacofanemu u-
strojowi gospodarczo - społecznemu 
i politycznemu i w tym celu pod 
przewodnictwem Kołłątaja rozwija 
niezwykle ożywioną działalność pu 
blicystyczno - polemiczną. 

Wszechstronnie wykształcony, e­
nergiomy i zdolny gl;ał się Kołłątaj 
wnet duszą Towarzystwa i w roku 
1777, licząc zaledwie 27 lat życia, o­
trzymał zaszczytną misję przepro­
wadzeruia zasadniczej refonny w o­
panowanej przez zacofanych profe-

Przejęcie władzy w kraju przez 
klasę rob,otniczą i związane z tym 
głębokie zmiany ustrojowe dokQnały 
przewrotu w układzie stosunków go­
spodarczych i społecznych Łodzi i 
uwarunkowały wszechstronny roz. 
wój -Zycia miasta. 

townie w dół i wynosi obecnie 38,2 
proc. (w 1918 r. - 52 proc„ zaś w 
1939 r. - 56,6 prOc.). Z lici;b tych 
wynika, że ponad 18 proc. ludności 
miasta - a więc co 5 mies7lkaniec 
- przeniosło się z 1-izbowych do 
większych mieszkań. Zagęszczenie 

!·izbowych mieszkań •spadło obecnie 
do 2,3 osoby na izbę (w 1918 r. -
3,3, uś w r. 1939 - 3,6). Na odwrót 
mieszkania wielopokojowe zostały sil 
niej zaludnione, co wyraża się w obe 
cnym wskaźniku 1,7 osoby na izbę 
(w 1918 r. - 1,2, a w 1939 r. -
0,9). 

Ogólny przeciętny dla Łodzi wskaź sorów wydziału teologicznego 

Pisarze obozu Kuźnicy, wśród kt6· 
rych wyróżnia się przede wszystkim 
F. S. Jezierski, w swych licznych 
pismach i ulotkach żądają m. in. 
znies.iema tzw. złotej wolności szla 
checkiej, nadania pewnych praw 
chłopom, miesu:zaństwu i Żydom, 
reformy szkolnictwa i ustroju władz 
naczelnych Rzeczypospolitej. Myśl 
o zasadme7'J0j reformie ustrojowej 
jest im jeszcze obca, a przynaj­
mniej nie występują z nią publicz­
nie. W tym czasie na drzwiach do­
mu, w którym w Warszawie miesz­
kał Kołłątaj wisiała dostępna wszy 
stkim · skrzyilka, do której chłopi, 
mieszczanie i Żydzi mogli wrzucać 
swoje skargi, żale, ya_gi i projekty 
w sprawach reformy. Kołłątaj sam 
codziennie skrzynkę tę opróżniał i 
z właściwą mu skrupulatnościa 
przeglądał zł-Oione w niej pisma i 
petycje. 

Akademii Krakowskiej. Było t.o za­
danie niezwykle trudne i odpowie­
dzialne. P,rzecież w nowej organiza 
cji szkolruictwa Akademia Krakow­
ska stać , się miała uczelnią najWYż­
szego stO'pnia, z której oromienio­
wać miało światło wiedzy na szko­
ły wojewódzkie i parafialne. Tym­
czasem uczelnia ta stanowiła „nau­
kową" bazę obozu wstecznictwn.. 
gdzie wszechwładnie panował duch 
średniowiecza, a wykład Kopernika 
o obrotach ciał niebieskich był jesz- o wyzwolenie mas 

• nile zagęszczenia 1 izby, który z 2,2 
osób na 1 izbę w 1918 r. w:dósł w 
1939 r. do 2,7 zmniejszył się obecnie 
do 1,95. Nie zmienia to, oczywiście, 
faktu dotkliwego w dalszym ciągu 
braku mieszkań, który jest wyni­
kiem rosnącej w klasie robotniczej 
kultury bytowania. Podczas więc, gdy 
20 lat rządów przedwrześniowych 
przyni-osło klasie robotniczej pogor­
szenie stanu mieszkaniowego, to w 
wyniku wielkich reform społecznych 
dokonała się w okresie 6 lat rządów 

crre naij~ważrriej kwestionowa- I b · k. h 
ny. Toteż reformę kołłątajowską oo P e eJS 1 C I Równocześnie z ogólnym rozro-
Przedz:ił'.'1 ostra wa~a postępu !e w sWo.ich słynnych „Listach Ano stem ludności miasta, ale w tempie 
~tecznictwem, . ktoremu przewo- nima do Stanisława Małachowskie- znacznie szybszym, następował 
dzil kler, _zagrozony w swych pni- go" ten radykalny na swój wiek re wzrost liczby zatrudnionych. Jeżeli 
wach maJątkowych. formator m. in. w ten sposób okre- w 1939 roku mieliśmy 71.000 bezro-

• . I śla swoje stanowi.siko w sprawie botnych, drugie tyle półbezrobotnych, 
Reforma szkolnictwa chłopskiej: a zaledwie 166.ooo zatrudnionych, to 

\ 

obecnie NIE ZNAMY W OGóLE 
Kołłataja nie przeraziły piętrzące _„„.Nie moie się n~zwać ~n na- BEZROBOCIA, na odwrót: w wyniku 

się przed ruirn trudności i w niedłu- ród swob<>dnYm, gdzie człowiek jest rozwoju całokształtu naszego życia 
gim stosunkowo czasie przeprowa- nieszczęśliwym, nie może być ten gospodarczego, społecznego i kultu­
dził grunt.owną reformę Akade,mii k~ W?l~ym, gd2:ie czło~ek jest ralnego odczuwamy głód rąk do pra­
Kra:kowskiej oraz podległych jej m~wolmlne~.„ . F~Io-zofowie! Wy: cy we wszystkich niemal dziedzi­
szkół nowodworskich. Usunął nai- którzy przesladuJec1e fanatyzm, kto nach, a ogólny stan zatrudnionych 
bardziej zacofanych profesorów Po rzy piszecie naprzeciw wielorakim wzrósł do 330.000. 
wołał do życia nowe katedry, m'. in. s~ogościom,. cze~uż t:'k mało .P~ze­
fizyki, chemii, matematyki. literatu cie na.przeciw mewoh legalneJ row· 
ry, :założył pierwszy szpitaJ. w Krako nych wam ludzi ... " 
wie oraz słynny dziś Ogród Botanicz- Niestety, zawiązana przez obóz 
ny. Na temat tej swojej pracy w wstecznictwa konfederacja targow1-
Krakowie pisze Kołłątaj dnia 22 eka szybko położyła kres zrealizo­
kWietnia 1782 roku w liście do pry wanym częściowo w Konstytucji 3 
masa Poniatowskiego co następuje: Maja reformom kołłątajowskim. 

„„.Wpajano mi od dzieciństwa Twórcy konstytucji, a wraz z nimi 

Liczba 330.000 zatrudnionych ozna 
cz.a 52 p.roc. ogółu mieszkańców i sta 
nowi najwyższy spośród wszystkich 
miast Polski odsetek pracującej lud­
ności. Godnym również podkreślenia 
jest znaczny wzrost liczby zatrudnio 
nych kobiet. Nowy ustrój społeczny 
pozwolił kobiecie stać się współtwór 
~ą nowego, sprawiedliwego ładu. 

W nowym ustroju społecznym do­
konał się również przewrót w dzie­
dzinie stosunków mieszkaniowych. 

ludowych zasadnicza, choć wciaż nie 
dostateczna, poprawa warunków mie 
szkaniowych mas pracujących Łodzi. 

Stały wzrost zatrudnienia, podno­
szący się stale ogólny poziom życia, 
poprawa warunków mieszkaniowych 
i komunalnych - wszystko to wy­
tworzyło w kJasie robot niczej PO­
CZUCIE PEWNOśCI DNIA JU­
TRZEJSZEGO. 

RGczna liczba małżeństw wzrasta 
z 4459 w 1938 roku do 7979 w 1950 
roku, a w stosunku do ogółu ludno­
ści .z 6,7 do 12,7 małżeństw na 1000 
młeszkańców. 

Charakterystycznym momentem 
jest fakt znacz.n.ego w stosunku do 
la.t przedwojennych obniżenia się 
przeciętnego wieku osób, wstępu.ją-

cyeh w związek małżeński. 
PeW11ość dnia jutrzejszego, ekono­

miczne i polityczne zrówne.nie w pra 
wach kobiety z mężczyzną, rozwj.nię 
ta opieka Państwa Ludowego nad 
matką i dzi~'!ciem - wszystko to 
uwarunkowało znaczny wzrost uro­
dzeń. 

Roczna liczba żywych urodzeń 

wzrosła w porównaniu z 1937 r. z 7361 
do 17627 w 1950 roku, co w stosun­
ku do ogółu ludności oznacza wzrost 
z 11,2 do 28,6 urodzeń na 1000 miesz 
kań<:ów. Znac:llnie spadła śmiertelność 
niemowląt. 

Ogólna poprawa warunków byto· 
wania, podnoszący się stale poziom 
życia łódzkiej klasy robotniczej oraz 
szeroki rozwój lecznictwa społeczne­
go, przyczyniły się do :..na.czneg<> 
zmniejszenia śmiertelności. 

Roczna liczba zgonów spadła w po 
równaniu z r. 1937 z 7763 do 5599 w 
1950 r., co w stosunku do ogółu lud 
ności oznacza spadek z• 11,8 na 8,9 
zgonów na 1000 mieszkańców. Moż· 

na śmiało powiedzieć, że zdołaliśmy 

przedłużyć przeciętny okres życia 

mieszkańca Łodzi. 

Niezwy.kle wysoka liczba urodzeń 
przy stale malejącym stanie zgonów 
dała w rezultacie NIENOTOWANY 
U NAS PRZYROST NATURALNY. 
Jeżeli w roku 1937 liczba zgonów 
przewyższała liczbę urodzeń, to w 
1950 roku liczba urodzeń była 3-krot 
nie wyższa od liczby zgonów. Prze· 
ciwstawieniem rocznego ubytku na­
turalnego, który w 1937 roku wyniósł 
402 osoby, jest roczny przyrost na-

no6ci wzrost wskaźnika. przyrostu na 
tm-alnego z - 0,4 na plus 1'9,7 D1i 

1.000 mieszkańców. 

Ten niezwykle pomyślny stan przy 
rostu naturalnegÓ sta.nowi niewątpli 
wy i be<.i;sporny doiwód społecznego 

z.naczenia zwycięstwa, które w w.alce 
z ustrojem wyzysku i nędzy, bezrobo 
cia i głodu odniosła pols.ka klasa .ro­
botnicza. 

Tylko bowiem przejście władzy w 
ręc-e ludu stwQrzyć mogło w wyniku 
dokonanego przewrotu stosunków· spo 
łecznych i gospodarczych pQdstawy 
dla tak znacznego rozwoju żywot­
nych sił naszego narodu. 

Nie należy jednak uważać, iz osią 
gnęliśmy już stan najwyższego 'rOO· 

woju. Realizacja wielkiego 6·letniego 
Planu przyniesie Łodzi wielką rozbu 
dowę mieszkalnictwa, urz;i,d zeń komu 
nalnych i socjalnych. !)Odniesie zna­
cznie poziom życia łódzkiej klasy ro­
botniczej. 
Budując podstawy socjalizmu w na 

szym kraju, przeobrażając naszą. 

Łódź w miasto socjalistyczne, pamię­
tajmy, że SOCJALIZM TO SIŁA 

ŻYCIA. 

szkaradność obłudy, .zalecano statek Kołłątaj - któremu, jako najbar­
w przedsięwzięciach i śmiałość w dziej znienawidzonemu jakobinowi 
wykonaniu„. Smiało więc rzuciłem Targowica skonfiskowała cały doby 
się na trudności, siebie i majątek tek - szukają schronienia za gra­
w za.kład usłudze publicznej odda- nicą, gdzie dalej pracują nad obmy 
jąc... Zazdrość zaczęła urągać pracy ślaniem ratunku dla ginącej Rze­
mojej, nienawiść posądzała mnie. czypospolitej. Roepoczynają się przy 
lub o złe dla przyszłości intencje, q" towania do Insurekcji Kościusz­

lub o prywatę własnego dobra„." kowskiej, przy czym z:id::nie zmo-

W rezultacie stosowania klasowe­
go ustawodawstwa mieszkaniowego, 
ustalającego zasadę pierwszeństwa 
ludzi pracy, ilość łudn<>ści, zajmują· 
cej I-izbowe mieszkania, spadła ra!"-

Wy1·azem tego jest 2-krotny w sto turalny .r. 1950, wynoszący 12.028 
sunku do okresu przedwojen11.ego j o;ohy. le") Patrz artykuł w , . Głosie Robot-

niczym" z dn. 10 bm. ot .. ,,Miasto wy 
wzrost liczby małżeństw. • Daje to w stosunku do oirółu lud- zysku, chorób i nędzyi•. 
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Z Wszechzwlqzkó~ej .-Wystawy S.ztuki Radzieckiej 
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Czyt(!lnicy „Gi<>su Robotniczego• 
poznają wkrótce trzeciq część pi~ń.c.. 
szego tqirni pawie.~ci tow. Gomolickie.. 
go_ („Lok<mt"), kiórq bcd;ie 4rqf.-a:wa.. 
rw. w naszxm odci,1ku powie~ciPW.l'!lł. 

(~; Pf'hl« IF. Z4 
dr~ego). Rektor Akademii Mec1yoan•1 . 

W trosce o zdrowie mas praoutący. oh 

Henr·yk Heine - piewca wolniści 

02Jiękl lłPłVY~jnym kredytom 
j\ią<łu· f,c)f}ź 9łfzyma- wkrótce wła.s­
ną Ślację sa,ąltą.roo - ~pidemiologi­
C'klllł· Jes,t to nową zqpby~ \laszej 
s~użby zdrowia, tY{\1 cen,11iejsza, że 

reprezeniHje c;>na now~esąy kie-
11up.ek, oparty na postęPQWl:!j myśli 
i praktyce rad~ieekiej służby rz.dro­
v.rfa. 

Jednlł z na}jaś\lie:iszych gwiązd, HeiJ\e dowied:d11ł się 9 WYO\'\chu re-1 17 l11te~a 18~6 roku z.marł Heine, 
które zapl~n~ly w l'ierwszej _pQ~o- W{llucji t84& f. w !'ll-ryiu, pisał: l z dala qq „macochy - 0jczYZFY"· Stacja 51!.fliła>rn~ - epi1lęinio\ogi­
w.ie stulecia na firmamencie nie- „Jestem oszol<lmiony. $miale na- śmierć uwolnlia go od ok"Topnyoh mę czna ~Y "i s!Nie ~a<l\Hllił 4ą'fVTIITh 
miec~iej i św~atowej literatury, by- de;i.eje wyrastają gwałtownie jak czarni fizycznych, Hóre przykuły urzęd~w .zdrowi(ł i za~laqQW l!i~ie­
ła gwiazda poety.eka r Heine~o. drzewa o złotych owoc~ch i dziką poetę Jlrzez :pięć ostatl\ich lat iycią ~lY· Nie ~est. to ws.z,ą!l\ze 111ech<1nwz~ 

Hein!l, ~tóry N'zesze<lł Q(l bis torii ro.snących gałęziach, które wyci~ga. do łóżka. J edyn~ nocieszyciel\\ą j~ n,.e_ !łcUączenie tyc\1 Q~ i~stytuc~.' 
ja:ko po&~ i publicysta par exclłlltinl- ją swoje listow.le daleko, aż do g o cierpien.' była poezja.. • 

1

1\tPrJ'.ch doty<;h~SP\V<l . dz:u~ł~lno~c 
ce polityczp.y, zniósł konsekwent:µie cl,mur„. J4inęla moja tęskpota za Życie Heinego, Z!lklęte W kr~!!'U bud~1ła JX>Wazne zastrzezerna 1 _kt<;>­
wszel~ie przegrody, odd~ielające do spokojem. Znów wietll cze~o c]1c~l poe~ji, nełne b.YlP radości i cier_µfe- re i;i1e , były ~lołne ~o _"'Y!>ełn1en~a 
tej pory Ro.er,j~ od polityki. Jeg:o ~o muszę.„ Jei;ten.1 synem ~e,~oluc31 ?iia, walki. n.iei1awi~ci i ukochąnia. bcb "~r~'k-wl\ ~p, .l\\IHf iiłi\Wlil 
satna i publicystyka od&grały w ~ znowu cll,wytam za posw1ęconą. Do pn;yjaciół jego należeli przede .ue są słµzllte ~rowi;i. W UlłWY~b W~ 
Ó•vczesnych Niemczech rolę prr,yslo \\.l'I.}~:· ·~ . • „ , . . wszystkim dwąj wielcy twó.l·cy su- rtmłl:il$:łł ustro1ow:y<iłl· 
wiowego kija w JJ\rowisku. Jakież O· ~ 1esc1 o rew?luaJ: przysp~eszaJą e.i?lizmn naukoweg«>,. Marks i En· Frzedwojenue, kałlitąlistY~e 11-

bu.rzenie musiał przeciw sobie wy- ~yJa~d do Pa ryza p1saria, . kt~ry ~l'. gels . którzy u trZ)' mywali z nim ser- n;ęcly z.drowia tcł!nęly bf.llr~ra~y~­
wołać poeta, pol'ywający się na mo: sił się w ątmos~erze ::n1em1eclo~J deczne stosunki i cenili jego poste- mem i zacofauiem. Ochr~l\a :idrąwia 
naTchię pruską, którą nazwał ,,nik. nędzy" (l\larks) i re!lkCJ~· W. kraJU pową myśl oraz nieugiętą postawę mas vracqją.cycb nie była w ustrąju 
czeni.ną mieszaniną kła1nstw!\ i śre ro.zp,ęt~no nagonk~ przeciw pisarza- wobec nie111ieckiej reakcji. Wrogów 1'ą,pitalistyc~nym nigdy art:ylmlet,u 
dniowiecznegp majaeze11ia.". Pruski w;, ~to'r~' postw>l·~ł przed. naro~en1 Heine miał bez liku. żaden pis11rz pierwszej potrzeby. K~ wyzylijn1-
militaryzm i tyrania młały w ninł rpero1e~k\m. pylf.\me: ,.Czyz zi:obnnY w Niemczech nie był za życia i po jąęe J!O.trafiły zapewnić s9l>j• Qilłpg­
nieprzejednanego wroga, który chło- wres:Wtll llllYte\;: z. n_~szych lasow. dę- śmierci tak zaciekle gnębiony przez wjednie warlln\d ~Ytu. 1' v szeroki~ 
stał biczem · ironii kążqy przejaw za- bowych'., by .wzn;,esc barykady I o- mieszczańska o):>ludę i kapitalistycz- rztsze ludn~ci tr~ono 8i~ tylko 
eofanii i ~łnpoty. swob?dz1c s\;1at ? . . ny obski1rantyit{I, jak on. o tyJe, o ile to było koni~G:łTie (lla o 

Nie zapomin,11..lmy, że były to eza- Dzteła Hemego były mebezpiecz. Po I „ · d ład H'tl pa,nowania żywioln"'yc.'1 ep1i~4• t;n1'1·, 
"' :. · t · " kt , dl , k' . . , : Sl 0 c o.Jl>CIU o w zy 1 era, - _ , 

s„ „„w1ę eg<> llrzyp11erza , · ore po ne a prns 1eg?. rez11)1u .. . Yni1e „ - je"'o \rniażki zo!>tały spalone na sto- które mogły przecież s~w""'ować 
cbaleniu Nap!łleona 2'Japoozntkowały brazy z pod•·ozy" '' tore Tomasz „ · · """ " M · . ' · ' " · . . . 1 sie, ~ imię wyklęte. Alę nawet krwa wypądlti ~!Ul\UlflłWi\ii r!łWlliri i 
ok.res absoluty:nnu, s\>rl\j1,ej re~kcji a11n, zaliczył d? n.aJpi.ęl~meJszy~ 1 wy faszyzm iłazistowski nie odwa. w~rful wąr~t\f 1'!!1Jttalii1t~p~IJ~łlll, ąl-
i ~aisku na1"0dów. P?-µież Pius VII titworo.w prozy nrn1niecloeJ, ~.ostaJą żył się wykreślić z poqręczników bę t11~ P.ądrniernie ll~Juulił: źr(ldłł 
uznął ów czas za qdpowiedn\ dp zabronione w Pn1s11c~, _A;ustm, H~- szkolnych popularnego V{iersza Hei- tan~ej siły rob~J. · 

N ie lepiej, choć nieco· i:naaz.ej, dzia i:lJlięg~ lH!fsone\y f~~~WllH {lto.µtt-o 
ło się w z,a:\{łai:111ch h~~ieny. P1"Zeć\e le\'lY saTii1;l\fTill, &tiirzy sła_pqw.i\ 
w~ystkim było ich mało ~ n:ie by- f!łl>Wlle jej ril'TUię w m·aęy tete.\lo.: 
ły ope w stanie z;ąpewnić oQsługi W!.'j, 
bakteriolpgicz1-ięj nawet m.ia5tom St · •t 'd · · 
wojewóQzkim, nie mówiąc jui o o_. ~ sąm al1\0 - eP~ ew1.olo~1cz 
środkach pouimiejskich. I ~ą _w~ra~za we wsil1stk1e d~ledz1~y 
Związek lJądzieclti jest krąjem, I z:ycia ~':"1ąz11--ne. . z. o~ltropą z[łro.w1a 

w )>t(lrym kienmek zapQł>ieJawczy lud~os_m .. Do meJ kierowane s~ nJ1• 

w piedycynle osi31111:nął , szc;eg{ilnie do~iemema ~ przyp~dka~b chorob zą 
wysuld poziqlll. P:irl\rdiana w kra- kąznych, ~tore słuzą me tylko dla 
j!l-ch i.anitałisty(:znych praca higieni gromądzema ~al'.Ych .statysty~ych, 
sty stała się tą.m funl~cją. zaszczytną, ~~' dla pr~ec1ęcia i iz.o1o~ama h'.o­
a zakl~ly higieny _ instytutami ży Za yc~ drog szer~e!11a się ~horob. 
wej nauki, która służy potrzebQJłl r td?me to znakon~c1e ~łatwią apa­
s1.włeczeństwa i stosując najnowsze a n~~kowy sta.c.ii, ktory poz.wala 
ząobycie wiedzy zpą,jdQje dr~ę do.. na t~k1e · r:z;eczy, :1ak 'VYkryw11me za 
cląlszego doslmnaleqia. r~zl,qny w wy~.ąhna~h c~a;re&p, ~zy~ 

· . . kie rozp?rznąn-1e choro\:>y zaikazneJ 
Czołowe mstytu.~y weszły na~et na podstfiW\ie bada{! bakteriologicz­

w skł<1d Akaclemii :r'la\lk, b~duJą~ nycht 7.ąstosowa.nie dezynfekcji itp. 
pods.t.<1wowe ?-rę'P:>: dl~ roz:"'.OJ~ teJ Aparai te~~ ~zia~a nie tylkR wp~­
ną'l1ki w s.połecu.ens-tw1e socJabstycz czas, kiedy choroba .s~ę P.Q.iąw1a. aJę -
nym. . . . stara się uprzedzić wybuchy corooz 
~OW?łane do zyc1.a w Zw:1ą~u ~a nych epidemii prz~ zorganizowaąłe 

dz.i~ckim stacJe sanitarno ~ epidemio szczepjep ochronnych, kontrolę nad 
lo~1~?e PQkr.yły gęstą SJemą ~ały drQl\ami rpasowego szerzeµia sill !!hl» 
ą~.aJ i stały . się przyld~dem rea.ina- r~b ząkaf.ny~ą. jlj.~ ~łekq, mięso, 
Cl~ l}~czelnei z.ąsady, izasądy lączema wPda l ~rowadzepie iqasqwej ą,kcji 
lePl'u z praktyką. pświat<nvej. · 

S ta,cje sanitarno - epiqemiologicz­
ne łączą ąpiąrat naukowo - badaw­
czy rz. terenową sh.iżbą zdro·wia, a 
pracą na tyrn polu w:yrpaga zriajo111Cl 
ści nowych kienmków w n;rnce, 
k\óre powinny być s'osowąne w ży­
ciu codziennym. 

Z tych ogólnych za,sad wyrosły 

Zainteresowania stacji sani-

wskrzeszenia zakonu Jezuitów. 'V riowerze, ~e~lem.bmłl'n i IT\l1YCh ks1ę nego „Lorelei". Tyl\rn. że twqrca 
zwią.zkowym państwie niemieckim st~111ach lllef\11eck1~\1._ Poeta op:1szcza .Lorelei" figurował w ksią~ce jak~ 
dominowały jupkierskie Prusy, .ba- Niemc.y I przeno~1 si ę <;io Paryza. Tu 'autor nie7lirnn ". 
stinn re;;1kcji europejskiej. Przeciwk~ rozkwita w pehn publlcystye-zny ta- ·~ · . Y • • 
niemieckiemµ ruchowi de1\lokratycz- knt l!eipego. Jako kol'espondent de H~nr_YI~ Heine był _JeM.Yffi z ~aJ-
nemu stosowano naj~orsze metody ~o\natyczne.i ,,Al\gemeil\e Zeiti:Jng" wybitn1eJszych. m!lysł_?"'. p1erws~eJ P.~ 
policyjne, zamykano postępowe ga- pt\hlikuje c~1ld artykułów pt. ,,Spr11- łowy. X:IX stulec:a . .uaJał w h1~t?m 
zety i otaczano niebezpiecznych dla wy fr;rncuskie". Podebne zadanie wo i;uysh IIQS~ęnawei . czołowe. 1'11eJsc~ 
reżimu ludzi gęstą siecią szpiegów b!lc publiczności francuskiej miały J~ko publicysta,_ pisarz l>oh~~Zl1JI' .1 
i donosicieli. spelnić dwię rozlll·awy z z.akresu nieustraszony g1ewc:a, ':"ol11o~c1. Nie 

Rzecz jasna, że Heine, jeden z kl.llttn•y niep1ieckiej: „Historia reli- było przesady w pi;osb1e, .ktorą prze 
pierwszych padł o)'iarą tych repre- g ii i filozofii w Niemczech" oraz kazywał potomnosc1: 
sji. lJył przecież szermierzem wol- „Sz\rnła romąntyczna". Tak jak „Baj „Powinniście m~ecz pQfoiyć na mą 
ności, której poświęcił swój t;ilent I Im zimowa" jest szczytem poezji Pii jej mogile, gdyż byłem ~zięloym żllł 
i :ilar walczącego pisarza. Opiewał litycznej Heinego, tak oba te dzieła nierzem w walce o oswobodzenie 
w swych wierszach rew<>lucj,ę i w:al są wzorem postępowej i wnikliwej ludzkości". 
czył o nią przez całe życie. Kiedy I publicystyki. 

D!atego też urzędy zdrowia był:y koqcepcje st.aoji sanitarno - epide­
instytucją111i stawianymi zawsze na miologicznych, bę~ącyc.h plącówk11-
sza.rym końcu. Utrz_ymywa11e pą cqu mi naukowymi, prowaqzącymi dzia­
d~j diecie, przypomi~~Y małomiaste lałiwść praktyczną w dziedrz.ipie hi­
crzl<awą straż po7..arną, która pojawia gieny na po•vierzonym im terenie. 
się dopiero w godzinę po pożanze. W skład ta,kiej sta.cji wc~Odfi ze­
Pracownicy fachowi urzęau zdrą- sAół -pracQWUi, Jak - baliteriolpgk~ 
wia byli lekarzqmi, któl'Zy czę~tp do ną, lłll!lapia iYWnQści, iqivąierii sa­
Z!jali ni~JXlWO~zefl n'cl tnfl:W:'1 pg\lłch nH;n11ej <h'łdjlnie wo(ly, ści.el>1iw, 
i rrie lecząc, a !!tając s-ję po m:ostu U 1.lfezygfekcja,, clezynsl}ICl(jjl i qeraiy­
·rzędrti)q~mi. zatracali właściw;1 sens zącjal. a obok tego zespoły specj11ili· 
prący !ligienisty. Przykl.lCii q-0 pjur- stpw w <Jz;ł~dzinie h,igieny iywienia, 
ką, źle wyaągrp.dz.a.ąi, z;i•pqqiiqą.j.i o bigię~Y. szlio!qęj, !\igie~y pracy. epi­
doniosłej roli, jaką ma do s.pelnie- demiologii i statystyki sanitarnej. 
nia profiłaktyka 'Jl walce o zdrowie Stacja sanitarno - epidemiologiczna 
na.rodu 

1 
• rozpor~za równiei luią, grupą śre 

ta:rno - epidemio.logicznej ~o­
tyc.zą także i innych prob,le­
mów, jak stanu -zakładów pFzemyslu 
spożywc;iego, higieny i wartości ud­
żywczej posiłków w jadłodajniach, 
czystości powietrza, którym oddycha 
robotnik w fabryce, a które jest ta­
kim samym artykułem pierwszej po 
tr zeby, jak chleb i woda, stanu sani 
tąrnego szkół, przeds2:koli, boisk 
sportowych i •vielu :innych obiektów. 

Stacje sanitarno - epidemiologiC'l:­
ne nie są, aparate111 od~rwa.nym ocl 
twć\rczości ną,ukpwej, . lecz k1>ns.e­
kwe11tn_!ł realizącją. zasady - ąi\u­
ką w słui;bie szel'okich 1pas. Temu 
też I)ależy przypisać icp wspania~y 
rozwój w Związku ·Radzieckim i 
idące stąd przekqnanlie, że również i 
w P olsce, a pre.ecie wszystkim na te­
renie ośrodków przemysłowych, jak 
np. Łódż - zdadzą one egzamin. 

• 
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CZĄS. Ar.u"'ra(ll-\ ~~Q::iki 3ł k~Ołfol.. 
cy leningradey, 1.ą!ir-;r QRPlł'iwUtif • 
prosty i bezp"'średni •P"'sób o itooi«j • 
walce o szybs::e i Jępsie ·wykonł.111.ie pilłf 
wszej powojennej pięciofot1d stal~.­
skiej. Młodzi cqlopcy i d~ięivczętfł s ~ 
ningrqfl,u piszQ w niej o swojej prąeJ. 
swoich maszynach, o $woich walkach. i 
zwycięstwach, 9 ~ynJ, j«k W prllY!fł~ 
rzu ze Sl-!JXmi ob.rabiarka11fi i !fars~ 
mi, wysiłkiem rąk i myśli ulobyWali 
cenąę 1ni{Ulfl" ; 11«9,rycJł rg#y sll(llł• 
fłni, · miesi~cę. 

Z za ()twieranych co chwila drzwi 
świetlicy Qucha na ROdw(>rze 

ostry zapach kąpuśniaku. Tam, wew 
nątrz, przy szerokich sto/ach - krzy 
żakach, siedzą w grubych, watowa­
nych kurtkach i „pikowanych" spqd 
niach - rriurrarze. cieśa,e, stolarUl, 
zbrojarze. Z talerzy unosz9 ::.ię n<} 
świetlicę kłęby pary. Bod?W3.ł1ia.ią 
łyżki. Obiad. 

Z głośnika sączy się mel(IQia sen 
tymentalnego walcą. Walczyk..„ ~ 
tu trzeba by dziarskiego mąrsza, ąl 
bo pieśni wesołej o tym, jak się bu 
duje t\l>We dQillY, nowe fllOsty, nq 
we fabryki i huty, jak się bije re­
kordy przy takiej robocie. O tyrµ 
śpiewa przecież rozległy plac budo 
wy, o tYJll nucą piosenki robotnicy. 

Ocier11foc usta rękawem ,;\yątqw­
ki'', czerwoni oa gorącego pQsiłku, 
stają grupami przed tab)icą 
współzawoqnictwa. Ostatnie wyni 
ki. Niski, krępy chłopak, kołysze 
Qę na pod-eSZ\Yach gumowYch bu 
tów, pogwizdując przez zqby. 

- Patrzcie! Widzicie? K~dziin-a 
znów wyrobił 27ą proc. n~rmy. -
'A spawacz Markiewicz - 427 proc. 

- Murarz Wroński mQ.Cno dzierży 
$woje 250 proc. No, no. Górą nasi 
,___ rośnie gwar w gromadzie. 

11mfl i_cµ tą wspąni~J~ robP.'f.i· Z'\ą 
wą.TJ „dyp,Jo111y" czelą_dnicze, rria1-
st~rskie, kierpwnicze, przy kielniach, 
IQ-patach, przy btit;Gniąr~atjl \ llźwi­
gach. I tak wyszkoli~q się 290 cie­
$n, 24 ;brpJą.rzy, 3q ~tµ"arzy, 2~ be 
toJ1ia.rJ>?· Jiie łn:ak wśród nieb ko 
błF~'. B~e1n przy·c~~m nowi, sta 
Wjłij Jąf. nruratjl ijlW ąpąratacti sp~ 
w~iczych, przy zlłr<>jenia,::h, Tym 
było już nieco łatwiej po 'lłionier -
skiej ' ·ropo'cie 1Jaintych. PoWstaJy 
kursy 1i<iWi'.ł4Pw.e: AA~l ro~czy 
IH~ 25Q P5'Qb. 

We 'ł'~Ślłl» \V~~ił~ lłł PlfC kił.W 
łłfjn budowlany. Cudowna lpa~y 

na ~.st~i;:i:u~ą~ą ?;m\fW.ł~ ~raci: . r<\~ 
lu!')zkutji, masz:p1a, ktpre~ proJekt i 

wz4r d<>staq:eyli bracia rLe Związlrn 
~aQz.i.eckie~q. ,,.Rycµtowaji" kQm­
bą.jµ ~lns<?~ mecłpni,.cy, a t"P;qotnłc~ 
Plł~'Vląiµa, ~h.łO!Pi z Sule~pwą z 
l.)i~dnycq V?iosek Rodpiotrl}ow.skicq 
pafrzyli w nieiPYiii pod.zhvie, co 
też będzie z tych wysokich, żclaz­
nych r4szto\yatj. pQt>teril, ł'dY kcuu­
Qąjn wjechął !l,<l- szYnąch P.ą<:l !llU­
ry, qdrzucając precz ?few,niąne sza 
lq"9,lapią, jaslłe ~ę stało, że teraz do 
pif!ro fO?:pqcznle się zawrotne teqi 
{łO ro.l:>QtY· 1'a oi,;i:rąnąna fol'.nla stala 
w9 do betemµ wpi:p~aµziła i~ą 
rewolucję w buqownictwJe. Przy 
czynila się do wielkich oszczędpości 
w c:z;is'ię, w ~\ł<tzi~~h. w rnater:iąlę. 
p ogrp.rn.ie t~'Ch µszciędności nąjle 
P,iej :rn9wią cyfry: ~zą!l, gqy !law 
nięj ~a Jłl~llłl · f~iffi~łłł lłYRQ'\7 
~trzeba był-O lfiłl W'tfóW sze$f:1ęn -
n:ych drzewa ·- dziś wystarczy 1,5 
łl'I· s.ześciellll~f9· · G~Y ~ą.~ej w 
4J"ewnfanym s.zalunJ1rn budowa stała 
14 ll~J· $Jl~Z lli&~i , ~QJDbą.inłtWi l 
lll';tY ~~~W~1"lł eairow:eg~ P~· 
l{l"=few~\~ cf:~~tu ~ Wł'S~<ł ~4 
god~\ll'· \l~ć lł~slugi. za.trąłl~'P\J:~ 
PrłY. łei:lw'ni .ffąg<ą\~~ wi:ą.i~J"-
fa ~ł Ił !ił Jł~· . . . 

ZrQAłffiiłll:i rpMt.l'.licy, że Ąie :rna 
grjlłlic. ~ą. ;~woi!-l rri:rśU iv,'.(.u'p;ej 
~ Pjlt\$tWlJ bµfiu~ącyąi. si:i,cJ~ii.zm •• 
ze lcll QbąWłązk\~rµ J~St UCZYllll! 
wszyst~q, żegy przyśpieszyć tę.Ilł-

flP budowy, ulepszyć, usprawnić pra 
Cl~. wyprzedzić harmonogram, aże­
oy; jak najsz:ybciej - oczekujące w 
wielki~h <h'ewnianych sluzyniach 
maszyny - rQztętniły się produkcja 
bawelnianycq tkanin. 

• 
l(· ·' • „, .' 

nic ni~ rpożna zarz!-Włć zg~ł I w ręka'jry watowanych kurtel:c za­
y.rspół~q1cy orgap.}z~cJf z P.Yfekcj;l1 stl41awiają się nad spn;1wą, którą 
z radą zakładową - wspólnej pracy; przetj$tawił . im tow. ~eguqziński, I 
pad wychowanieI'!l ludzi i nad rea.Ii se~tarz. Chodzi o niesłuszne -przy 
zacją planów budowy. A miarą tych znanie pr~i za pomysł racjonf\li­
zrnian są takie fakty: że ~lH"'łłliZł zątąrsl.P k~ro'ł'lłikowi wy(iziąłu :i:nl> 
"czą !iłt: i:)Jęłuie, ie na wJJramach derni.7..acji~ Myśl wiązania belek na 
j~t „JHlłM", ~e kl,łWf (ł.~ ~ł>ierą ~p,p:e, na Szablonie, zroq~a się 
i l>Gfriłfi wl!tZ<łŚ spi:11-wy pąfW~~ z~ wcz~ąniej w głowach' prostych rqpo 
sł'ra.,vąmi prą<lukcłj1 je pp, l'.ą!!:li ja- t;nikqw. którzy realizując ją nie zda 
~iś nrzqdownik p~~~" ł9b ~Jpna}j wali sqbie sprawy, że riależy prze-
7-ll-tor1 kłć>res-o ~Wiad~P J>OlitY~ lać ją pa pąJ:łier i złożyć w fonnie 
qa 4cjrza.la. w robqpi!l, składa dekla wni.osku. 
pcj~ 0 przyjęcie do f~rlii. Ot, ~bo u" 'k . . d · 
ciażity - Millerowa, f{ęQziora., ~te- - ~H~rowru . w:tnen. ~po;nagac 
fańc11yk rąpqgpkom, wcfi!llłc w zycle lCh po 

... mYsły, ą ni~ ~wjaqom~e, 1ub nieświa 
* HQmie przechwytYWać je dla siebie "' „ - powiada ślusarz Biernacki. 

\..\; mia:rę, jak ro$ła budqw·a, WZrll 
P' stała liczebnie qrga;iizacja par 
tyjną, i·ooło jej znaczenie. Nie od 
ra?:u s~rystąlizował'a się jasno jej 
lini;i działanią, jej rola na b4<;jowie. 
Z i;ią,::zątk4 było trocl:\ę błą!Ue~ia. 
~~~ 9i~rp.ale tr.ucingści. W *llil'1 
ol:g<t;pizacji wszedł element wz~wa­
żnie \viejśki, ludżie z rożnych wio­
sęk. Po pracy śpieszyli do domu, 
l>,.Yle pręflzęj, wykrecali się oa ro-
bot~ Rąrtyjn~. Sel;tretai-z pyślflł, Zapada popołudniowy mrok, gdy 
ż~ w~cąo,wa ludzi stratji.e~. zączął w murowan~ bar~·u, gdz.ie 

Takie stanowisą:p ząjrµ,qje Cflła 
egzi;:kutywa. Wyciągają towarzysze 
odpowiednie wnioski: trzJi4a wej­
rzeć w prace lq>.Iaj~i p(}stępu te­
chnicznego, jeszcze mocniej · pow.ią­
zµć się ~ masami bezpartyjnych, 
y.ieqzieć R ws~:ysth'iJłł cq się dz\e­
Je w terenie, ~by w przyszłości nie 
d<łpuścić do podobnych wypadków. 

spbie pqczynac po dyktatorsku. Sto znalazł swą siedzibę sekretariat 
s4~ąc tę męt®fl, od~wął orgąn:iza pódstawowej organi(Z;łcjili, rozipoczy­
c~ę part:yjną od wspQłpracy z dyi;e~. na obr{ldY egzekutyw.a. Tow. Lesia 
CJą, z radą . zakłą<;łq~ą. Karrpy;t ]{owski podrzuca co chwila drzewo 
)d.iejsk .. i PZPR spostrzegł to w porę \ qo że1azneg~ P,iecyk;i,. $1usą.rz B .. ier 
i poczynił niezbędne zmiany w kie ąacki, strażnik 'KrakowskI, bryga­
i-pwnićtv{ie organizacji. I dzisiaj dzisia Poździej wsunąwszy dłonie 

f'spaąi.ale wriląda no.wy ifobek ~lłt piqtrkQIA!skich. }esi;cze ~i bę,U, .,,. 
il'Jdaly buqynki sącjalne kombinatu. 

Potem dyreft.or naczelny tow. 
Iwanow zqaje sprawozdanie z prze 
bi!)gi.J rąl:>bł na qudowie. I znów za 
gadują: Pozd2.ied, Lesiakowski, Bier­
~cki. Kiedy na ąudowie Nr 1 rzia­

kończone zostat\ą prac!! :inst.ąlacyj-
11e? . Co wykaraam ostatin:k Próba 
p~ęqi<;~ i!q:l!lllbaijnu? 

W piecykµ trzaska ogień, za okna 
ffi.i coraz ciemniejszy· mrok. Pozdej 
rą~wali towarzysze swe grube kapo 
t:\f, t"a!izą. rąm, qalej, na rozległym 
R}as:ij rozbłysła bl.\dOwa setkami 
SW:iateł. Dzień i flOC pracuje załoga 
~BP. A na każq:vrµ fragmeiicie bu 
aowy „ciąginą" :najtrudniejszą robo­
tę przqqqwn~q pracy. Trzeba ich 
dobrze poznąf, qo~edzieć się, jak 
rqślł, jak awansowali, jak stali się 
awaflgąrdą na budowie, żeby zrozu 
młe~ w ~łni wkład pracy organiza 
cji pą.rtyjnej, żeby pojąć tajemni­
cę W.&paajałe~o tempa wrznoszenia 
n~wej, wielkiej fabryki. 

BĄJ!llNA SAMSONOWSKA 

Do;wja.dczenia. rnlodzieży ra.dziec1ri9l 
zawarte w ~fli k siqice, wrd<inci pi;zq 
„Naszą J:sięJ;l(l'ltlę", bęqą *'11.owily C:Clł' 
ną wslwzówkę i pomoc dla •na6-;yc~ :::&­

tempowców i w~zystkich n(lodyc"h r,,­
botników pa!sklcfł. w ich 1micy dla ~ 
pra i rozkwitu 1i.aszęg!ł kra~u. 

CHINY !JJVIA WCZOR,4.JSZJ,~ 
Ę:siążka dra W. Fre(1dpu11ma umożU~iis 
czytelnikowi glęhsze 111niltriięci1? w ~ 
storyczne przemiany, jakie (lql~o~ 
Sfę w Chinach dzisiejszych, W}'zt,Vólp­
nych spod JlfZąjiP,py fpO:i~iR j <1f>c:lt'!l 
gp kapitału. Ten obszerny .ba(dzo i,.,_ 
i ciekawie napisan. y ręppriqż z ff łttrt „ 
ilfll'Y został prz(!I: i·K~if#~IJ l Jf' ~4ł(!'\ 

„PISM4 WYBRANM" GAłJRIĘM 

KIM ODSTAWIŁ ZBOŻE 
ZAPO.J,SKlEJ. .Qqiycłic.zf!S ~ka::aJ.y sil 
( nakladerrr. „{~i.qżki i Wt111łzrH J piF-, 
wsze cztery toiny ,,Pism wybranych•. 
ppd redakt=ill 1. Z. l<.11-."UbmpskW$Q. Pi~ 
dalszycl,. t1>m!lw zriaja11ifł ~if w opr«Co­
u:aniu. W ten sposób c11ytelni.cy pol.scy 
otrzymajq najbardziej «.'<lrtościotlilJ cześl 
spuścimy wybitnej przedstawicielki k<t-1 
mcdii itzieszczmis!.iej tĆ PpJsce na P°"' 
czątlm Ą'.X wiekii. 

l/eden z budowniczych korrtbimzt'lł: ~e-
31.a-racjo11alizator, W ącl«w Dr<r.4Ptv~ki. 

Pqnjżq zimiie.szcza.my fra.Qmentu pow\d(:i znąkcnnitego ~isa.rzq. ra­
qzieclciegQ, Mi~kala. Szołochowa. pt. „ZQrqnr U6«r"'. R:l:fz dzieje się 
W r'*i+ 1939, wę ws~ Gre~ia.cz11 ł:.og ~ci Donem. Do Gremi«czępo Łogu 
~rz111l11~ą ~ru~a l'fUta.tQrow, qb.11 tiOmQc w przeµrawadzęn\~' zbiprki fun· 
quszu Stl!W~ego. Doskonałe TeZ1'łta.i11 'ID tej PT<&Cll osiąga agHator Wa-
1litL$Zka N{łjdiens:iw. 

Klapią, buciska po błocte, dudnią G ~~~~ przes1ał-a wycierać 
Il<> deskac\1, cłapią po pia~hu. L4d.- . stQl. ~ ~oqszy skfęcił pa-
no na budowie, jakiej nie pamiętą P.1eroĘ:.a, Pf2YSJadł na ławie i zabierał 
Piotrków od początku swego istnie I się do s4icl)iU1il!, 11awet dzi.agelt 
m:a. Na wie~kiej, historycimej budo- I Akin1 czkając i żegnając s-ię PTZY;llU 
wie bawełnianei!,o lromb:in.atu, który) cł\iwał się słowom Najdienowa. Na­
*'ędzie . jednym z na'.\w;>tężniejszych ~\l'\~ ~<.y.w~ Wl'Xaini;e niezadQ 
zakladow przemysłowych w kraju. wolenie, myślał: „Kiedy on za=nie 

o zbożu? Tn widać sp:rawy n,asze 
Q}"Ziłd;.l>~Wl.lłią ~ ~ie~.&.\ii>! 0Ru .ł>łci-• 

·' Z anim Plan 6-letni „zakwate-
rował się" w stary.~ gr<XW.ie 

in'ybunalskim - nnasto Spąłp W cie­
trtiu swych far i wąskric.Q · kamieni­
czek. 

Przeq wojną były tuta.i dwie h4ty 
szklane: - cóż to Z!\aczyłq ną kilk:;l 
dz.ies.iąt tysi~y mh'!szkańcó.wt Zaw 
JS2Je, gdy minął „sezo~", 5 tysięcy 
Qezi·obotnych snułQ się · wśrpd krę­
tych uliczek. Tow. Lesiakowski -
dziś in.spektpr technlcz.ny budoWY. 
stary KPP-owiec, „z regllłY" n'e 
jniał stałej roboty. Żył tak . .iak inni 
SpOŚ{ód owych 5 tysięcy. Niesp.rąw-ie 
dliwość społeczna musiąła wywpłać 
pogwałcen~e praWfl, które zawsze 
skierowane było przeciw bieqnerrm. 
Setki Qezrobotnych taszczyły ukt~ąp 
kiem drzewo z naństwowego lą~. 
Dziesiątki siedziały w areszcie. folie 
było prący dla· krzepkich i:ąk, mQC 
nych ramion. Nie było „widoków" 
na poprawę w przeklętym ustroju 
kapitalistycznym. 

Zanim dotarł tutaj Plan 6-letnj, 
powstała fabryka okuć buqqwl~nyc.j1 
i odle~i? „Korab". A patem rpoc 
no obiły się o mu+y starngu grodu 
słowa, które padły na V Plenum 
KC: „Zbudąwanie podst.;tw socjałii 
mu wymall'a równomieri1eg„ rozclzia 
łu sił wytwórczych, inacznegp J>fłd 
niesieąia pll~iomu okręgqw aospod;u= 
c-zo pcąfanycb, stwor~enia w ca­
łYm ltraju skupisk klasy i:QbOtnic~e~. 
głównej siły napędowej w budow­
nictwie sQ(ljaliJll\U". 

W zamarłym, zacotanym gospą -
i:larczo Piotrko·wle - Plan 6-l11tni 
rozpoczął swe wielkie przemiany. 

• * f K ~edy btJQowa . ,ru~yła" w tn<1-
• JU l950 roku, n.ie i11ożna się 

~·a:wet było dziwić tyin. co to z nie­
rlov.'1.~rzaniem wzniszaU ramiona:rni. 
Budowa kombinatu? I z ~im to? 
~ni wykwalifikow;my~h mur1n-zy, 
lani cieśli, ani zbi-ojany. SkąQ.że by­
lo ich brać? Cały kraj się· bu>iuje, 
tmikąd więc nie przyjdą. a Piotr­
lków był „j'3.łowy" w fachowców bu­
kiowlanych. Mówiło się: - . ,cieśla". 
gdy chłopu na chalLJpia dach posja­
wił. A tu pn:eciets - q.owoczesna 
budowa„. , 

:Afe każdy dzień p0pędzał naprzqd. 
!he było czasu na teorię, uczyli 
eię luqzie na własJlej pracy, szkolili 
praktycznie na daświadczeniach wła 
~mych i SWYCh towarzyszy. Wciąg 

OPOWIADANIE O GENERALE W A.. 
TDTIN/~., ~§iążk1ł A. Wpłą11wa ~«f 
p jedmmi :: AA.ifcy~it11ieW;~4'- ~0,!Mfl• 
ców rn4zif!c]fic]ł w. ~~rllSi, lfifll.ią; F!lf 
ny 1V«rfl4p,1j,iej, G~, „fll4łłi!I-. łld :;rui·~i>o 
!1litym "11ffłiZfłprJół .i(llJ~ l!IAA6-
Stalim1. lłrł · ~ !foi•>órkf ił~łl\ł 
brpl poważny udział 1v ~itW!łd• fłei:rds 
jqc..ych o lo.sach 'ł«"llfP . JW «d"IJ. l t;l1q,o. • 
gen~ W~Htin zginął ą4 skrytpliójp~ 
1'uli· 'fasi:ysf!'W~~iea:v ~«rrchty, ż!'lmęr~ 
ie{q .wyzwolili '.Rzeszów, . f(.rakól.ł} i Zn.­
głębie Slę~ko '' - Dą~fatł'~kie. ()'1.i .tfj 
przywrócili ludowi polslciemu jego od­
wieczn~ złflmie llqfoego oŚIQSka. 

W ten diień v,rzejechałeąi :ni dużo, ni mało, 
A sto ki\pm11fr~w po tra~ie kanału. 
I jak gdyqy w J>aśni - ~ucha i surpwa 
dymiła mu;l sł9.j\ę,m dolina sJ~p~w~~ 
Tu wiatry pstjłtąi!ł s~ły krpplę :rosy, 
obłokami ku:s~ą pW.ryte 11iebiosą . 
Lecz w s~ęp, PłłJłl"!ez glin1:, twardą i zsząr~ałą 
wdarło się głębQ~1e koryto kanału. 
Robot- ekskawato.r łtrocz~cy Jlliaiowo, 
chwiejąc się rozdziawiał trąbę metalową 
i tam, gdzie wśród gljpy pęrol>ił przechocjy-, 
wypływały skąpo strq*ki zjmnej wody. 
Tę wodę, płynącą z po.t zieąii i pyłu, 
pod słońcem stepowypi jaJc rqzkosz ~ię t>iłq. 
Na twarze nam wiało sinyrµ oce1.mem. 
Cza!ki wiodły kłótnię z piaszczystym , burzanem. 
Nad stepem spalony~" wlokącym się kqrzen:a, 
migały sprężyste, ostfe skrz.y.Jła w ·górze. 
Krążyły, jak gdyby tam zmartwień qję ipały. 
~ wjem: j1"ro morze tu bętJ.zie szumiało~ · · 

Przelożyl z r"sy;~kiego 
/.an Kop_rowski 
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Str. 6 ,. 
Marian Załucki 

I Paryżu 
„ .... „ W związku z faszystowskirni zarzq 

. clzen'ia"mi. ' Plevena wymie1zonymi 
·' przeciw międzynarodowym o~ganfoa 

cjom demokratycznym. 

Mniej by nas to obµrzalo, 
G.dyb!J się ·nie w Francji stało. 

i~cź .fc~a; Pra11ce'a. i Balzaca. 
ii ~ przepraszam _;.... taka 'draka? 

fred.- kraj Guc:łe i Rollanda 
i; ·~ ·.przepraszam - taka granda? 

Eecz kraj Róusseau'a i Voltaire'a 
i. kriut, pałka - et caetera? 

l 

Z drugiej strony, że tak· powiem 
trudno dziwić się, albowiem? 

T w Paryżu - i w Paryżu 
Nikt nie zrobi z owsa ryżu, 

Cioci z wujcia, babci z dziadka 
Z . szwajcarskiego sera - kwiatka, 

Serwolatki z parasola, 
Dobrobytu z coca~cola. 

Ruzi z mordy, śrutu z waty, 
Ni 

Z Plevena 
Demokraty! 

Andrze; Klimontowicz 

Plotka 

· l 

Ktoś, wracając raz z teatru 
Rzekł, że duszno, bo brak wiatrn; 

Drugi wysnuł wniosek talei, 
te nieczynne są wiatraki; 

Dwaj się inni wieścią dziel.'.f:, 
te brak mąki, bo nie mielą; 

Więc dziesięciu głosi wszędzie, 
te niedługo nic nie będzie. 

f 

Nagadali, pokręcili, 
w· końcu się uspokoili. 

Le~z tak długo wyżyć trudno, 
Brak podniety, szaro, nudno. 

Więc wracając ktoś z teatru 
Rzekł, że duszno, bo brak wiatrn.„ 

~ Macie mąkę? 

- Mamy. 

- A cukier macie? 
- .Mamy. 

- A czego właściwie nie macie, żebym tego właśnie mogła zażądać? 

1

--- ------FR-ASZ KI ____ ! 
Horacy. Safrin 

l o NIEKTÓRYCH GMINNYCH I 
RADACH NARODOWYCH 

Smutny to jest paradoks, gdy 
w klasowej walce 

I 
na wyczyny k u ł a k a patrzy l 

Jan Czarny się przez pa I ce. . 

PODŻEGACZOM WOJENNYM 

l 
Choć byś najcięższą wytoczył l 

armatę, 

I tak cię zabiją przekleństwa 
matek! . 

I 
FRANCUSKIM MĘŻOM STANU ł 
Ech, polityczni impotenci, 
Wyzuci z dumy narodowej, 
Nie pozostało warn nic więcej, 
Jak gwałcić pakty i umowy! 

~-~-....,~r,·vw_...,•rcw-.-w...........-•'M~· 

Sposób gospodarczy 
Zaświadczenie z pracy ma obywa- ~1iadły z drugiego piętra, wprost na 

tel bardzo dobre - powiedział per- niego. Trudno, Cewka - referent so­
sonalny do starającego się o posadę cjalny, a nie stolarz. 

sonalny - dostaniecie posadę u nas, 
b~dziecie J>racować w pokoju Nr 
105. - Zacieka tam wprawdzie su­
fit, ale zreperujemy go SPOSOBEM 
GOSPODARCZYM. , , 

ob. Kwiatka. - Ciekawe, dlaczego N'adeszlo lato, Cewlrn pomalował 
sL;q·ąliś<:łi: &ię z~olnić z poprzednie- nasz lokal. Kolory dobrał wesołe. 
go miejsca zatrudnienia? Płaca Wam ściany wyglądały jak mapy, a pod 
nie odpowiadała? sufitem szlaczki goniły się w górę 

-,.- Nie, płacili nieźle. i w dół, aż w oczach migało. No 
- A więc może szef był przykry? cóż referent socjalny - to nie ma-

Trzasnęły drzwi. Na loorytarzu za­
dudnił galop spłoszonego jelenia. 

Kazimierz Zaleyski 

Była grudniowa noc. W chałupie 
małorolnego Antoniego Budzisza 
wszyscy już spali. Nagle nocną ciszę 
<:akłóciło mocne pukanie do okna. 

- Otwórzcie, dobrzy ludzie! 
proszącym tonem mówił ktoś na dwo­
rze. Wstał z łóżka Antoni Budzisz 
i poszedł otworzyć. Razem z falą zim 
nego powietrza wtargnęła do sieni 
ciemna, opatulona postać. - Poratuj 
cie, sąsiedzie! - przemówił przyby­
ły. - Kłopot mam wielki. Znacie 
mnie chyb11, Pałubski jestem, z Wito­
wa. Pojechałem do młyna ze zbożem, 
ale nie chcieli mnie przyjąć: za dużo, 
powiadają - mamy do przemiału. No, 
i co tu robić? Koniska pomęczone, a 
do Witowa kawał drogi. Na szczęście 
przypomniałem Śobie, że mam tutaj, 
w Kałku znajomka, to jest, niby was. 
Nie odmówicie chyba przechowania 
zboża na dwa, trzy dni? 

Nie bardzo pamiętał Budzisz przy­
byłego, ale jakże tu odmówić ziom­
kowi, który znajduje sie w kłopocie? 

- Auo, złóżcie to swoje zboże u 
mnie. Na kilka dni mogę wam prze­
chować! - powiedział. 

* „ 
Upłynęło kilkanaście dni. Antoni 

Budzis;z zaczął się niepokoić, ale któ 
rE:goś wieczora odwiedził go znow'1 
Pałubski. - Nie kłopoczcie się! -
powiada. - Po świętach zabiorę zbo­
że, bo teraz młyn jest zawalony ro· 

* * • Przeszły święta, minął styczeń, za-
czął się luty. Gmina Uszczyn przygo­
towywała się do zakończenia akcji 
planoweito skupu zboża. Każdy, kto 
miał jeszcze nadwyżki zbożowe -
szykował je ochoczo do odstawy. Tyl 
ko bogacz Pałubski rżnął, jak to się 

mówi, strapionego. 
- Nie mam ani ćwiartki zboża do 

sprzedania! - . biadolił. - Wiecie, że 
się u mnie nie przelewa. Skąd niby 
mam mieć teraz żyto? 

Oburzali się małorolni z Witowa. 
- Kręcicie, Pałubski - rugali go sro 
dze. - Mieliście przecie ziarna do 

- Ej, spekulant, spekulant1 - po­
kiwali głowami - zboże ukrywa! 

- Nic nie ukrywam - odparł z e­
burzeniem Budzisz. - Com miał od­
sprzedać, odsprzedałem państwa i 
mam tylko na swoje własne potrzebył 

- A to co jest? - spytał jeden s 
przybyłych, wskazując na pękate wo· 
ry, ustawione rzędem w chałupie. 

- To znajomek jeden zostawił, s 
Witowa. W młynie, uważacie, nie 
chcieli go przyjąć„. 

- W młynie nie 
przyjął? Przecie ty, 
nie masz? 

chcieli, a tyżeś 

bracie, wiatraka 

diabła i trochę. Więc niby co się z - Nie rozumiecie - bąkał zmie-
nim stało? szany Budzisz - ja tylko tak, na prze 

Na to pytanie mógłby odpowiedzieć cliowanie.„ 
Budzisz, kt6ry w ostatnią niedzielę - Znaczy się - spekulację upra• 
wybrał się do Pałubskiego: - Siu- wiaszl - orzekli chórem chłopi. -
chajcie! - rzekł - tak nie można. No, to bracie, uważasz, nic z lego. 
Mieliście zabrać zboże zaraz po świę Nauczkę ci za to damy, stonko zbo-
iach, a tu już miesiąc przeszedł i nie żowal ; 
zabieracie. l - Nie, co wy? - bronił się, drżąc 

- Ładny z was sąsiad - uśmiech-. ze wstydu Budzisz. - Za co nauc&• 
nął się gorzko Pałubski.. - Nic, tył- ka? Przecież to nie moje zboże„. 
ko ciągiem: zabierajcie zboże i zabie- - Akurat, każdy spekulant tak ga• 
rajcie zboże„. Nieuczynny taki. A mo da. Szkoda każdego słowa: chodź, 
że ja się ź!e czuję i pojechać do was Budzisi, do sołtysa.„ 
nie mogę? Wstydzilibyście się. A Budzisz blady jak ściana. - Aże 

* • * by cholera - zaczął kląć - tego Pa 

botą! Zresztą, co za różnica, czy ziarJ Zawstydził się atoli Budzisz dopie­
no u mnie, czy u was? Wszyscy was r9, gdy do zagrody jego zamiast spo­
znają, jako poczciwego i uczynnego dziewanego Pałubskiego, weszli któ-
człowieka„. regoś dnia chłopi z Kałku. 

lubskiego. A to ścierwo, kułak mnie 
urządził: „Uczyńcie - powiada -
m; sąsiedzką przysługę„." Ładna przy 
sługa, ola boga„. 

Najadł się Budzisz wstydu co nie 
n.iara. Ale i w głowie mu się rozja­

PODŻEGACZE WOJENNI: Dosz!Hmy do wniosku, 
kubek podobni 

że oni są do nas kubek w 

śniło. Zrozumiał, że kto głupi, te~o 

kulak kupi, a potem wyzyska i nara• 
ża na pośmiewisko„. 

Sylwina Jl7 ąsak 

A. Bezymiński 

U szczekaczce z BBC 
Jak się audycje z nich kleci? 
Recepty są diabelnie proste! 
Do kadzi pełnej świństw i śmieci 
Wlewa się kubeł kłamstw 

i oszczerstw. 
Tuzin pogróżek i donosów, . 
Karczemnych wyzwisk ze - dwie 

kopg, 
Bezczelnie twierdząc, że to sposób 
Zbawienia świata i Europy. 
Bez przerwy płynie ze spluwaczki 
W cierpliwy ete~ jazgot psi... 

Oto slawetnej glos szczekaczki 
Z audycji radia BBC. 

Tłum. Leon Pasternak. 

- Skądże, czarujący człowiek. larz. 

Zatem nieprzyjemne stosunki Nie było tygodnia, aby Cewka cze- o ł ' • . t I . , 
li" biurze? goś nie spaprał. To kontakty popra· ' w a s Cl w!} s !} prac !J 

- Nie. Wszyscy koledzy, to złote wiał, że aż 6 monterów z elek-trowni . świetlicowej 
chłopy. nie ~gło wydumać, dlaczego w na-

• - A więc, co jest powodem, że szym biurze nie ma światła. To znów Na terenie miasta ł.odzi i woje- tlicowego nie istniała wcale. Mimo 
chcecie zmienić pracę? t1!f;n~ę u:k;1~:~:!!is~fe!t~~e::~~!,~ wództwa łódzkiego istnieje wiele świe to była prowadzona praca wszystkich 

t am prowadzić i to wyłącznie nie· z Zakładów im. F. Dzierżyńskiego (od· 
liczne, jak na ilość zatrudnionych, dział „C"). składając preliminarz, nie 
koła samokształceniowe. W Zakła- uwzględnili w ogóle wydatków na ce­
dach im. J. Stalina brak było przez le kulturalno-oświatowe... Oto świe 
czas dłuższy współpracy rady zakła- tlfoa Zakładów im. Ossowskiego (przed 
dowej z komisją kulturalno-oświato- interwencją Zarządu Głównego), prze 
wą. Nie ukazuje się tam już od dłaż znaczała na wydatki kulturalno· 
szego czasu ani jedna gazetka ścien· oświatowe w roku 1951 sumę zło· 
na. W Zakładach im. J. Marchlew- tych ... 90 · (słownie: złotych dzie· 
skiego zaniedbano odcinek pracy sa- więćdzi.::siąt). 

Sposo•b gospodarczy tlic. Samych świetlic zor<S„anizowa· sekci"i świetlicowych, pracowało koło - - póki nas specjalna brygada telefo-
....:. Nie rozumiem. niczna nie rozłączyła. Zegar biurowy nych przy zakładach pracy przemy- sa:nokształceniowe, istniała sekcja 
- Wszystko robili SJ.l'OSObem go- na sam widok Cewki przystawał, lub słu włókienniczego na terenie Wiei- teatralna. Praca zespołu dramatycz· 

Spodal·czym kie1' Łod~i 1'est obecnie 67. Są to zresz neńo stała na dość wv. sokim pozio· „ · „ . pędził, robii,ic trzy godziny w kwa· " 
.- • Coz w tym zł.ego. ~szczędm~ drans z ~ba wy przed reperacjami re- tą nie tylko świetlice zakładowe. W mie. Obok tego przykładu można po· 

w1dac gospodarowah. To się chwah ferenta socjalnego tej liczbie znajdują się również i klu dać jednak i inne, znacznie licznie[· 
każdej instytucji. Sposobem gospo- • • ' , , . by fabryczne oraz jeden Robotniczy sze wypadki, gdy doskonale wyposa-
darczym zrobiono już wiele inwesty- ~ Jes1emą zaczęły trochę dynnc piece Dom Kultury przy ZPB im. J. Stalina. żone lokale świetlicowe nie były na­

,cji . j' w biurze. Ce,vka już rękawy zakasru- Zgodnie z ustaloną przez CRZZ leżycie wykorzystywane. Nie potra-
Zależy jednak, jak się ten „spo- je, z. kilofem ! wiadrem gliny biega strukturą organizacyjną, w każdym za· I liona w nich Żorganizować życia świe­

slih" rozumie. U nas było tragicznie. i od p1.eca, do P.le~~· Wesoło po~em by- kładzie pracy powinna istnieć świetli tlicowego, zainteresować załogi pracą 
Za ~zęło się od tegio, że w wydziale il ło .. ~mro mu:iie~1smy zamknąc na ~y- ca zakładowa. W większych zakła·· cświatową i samokształceniową. 
so"ialnym zaczął pracować referend dz1en, a z J?lecow sz~dł c~arn~ Jak dach pracy natomiast miejsce świetli Na ostatnich obradach aktywu 
Cewka. Zdoln•• bestia do każdeJ· ro- I dusza. Cewki dym, ,az .str. az pozarna cy zakładowej zajmuje klub fabrycz· świetlicowego stwierdzono niew::i.t· 

mokształceniowej, a w świetlicy im. Ą c to inny przy.kład. Tym razem 
F. Dzierżyńskiego prawie nie widać I Zal:łady im. Kunickiego. $wietlica 
rvbotników tego wielkiego kombinatu dusi się w ciasnym lokalu. Rada za· 
włókienniczego. A przecież świetli- kładowa mimo to pozbawia sw1e­
ca ta iest doskonale wyposażona. tlicę, nie zastanawiając się nad skut 

" h ł b 1 1 ł d I' Analizuj· ąc powody małej frekwen-boty. Ot np. na początku i' ego karie- przyiec. a a, o m.ys e 1, ze ca Y. om ny o znacznie szerszym zakresie dzia p iwy wzrost nasilenia pracy świetli· 

'

u t h d h W d k · · N' cji w świetlicach, brak ich żywotnoś-r.v zepsuł.Y sio drzwi do biura, a w og-nm. 1treszc1e w yc n.1~c. ' . łania . każdym od ziale produ · cy1 cowe1. ie ogranicza się ona teraz 1 " kJ h d · ci oraz próoy niektórych komisji C- 0vka od razu ,,1·a 1'e zreperui'ę spo· patrz.ę, a tu w atc.e se o. oweJ ~ci.a nym powinna istnieć i działać podsla do ciasnego terenu świetlicy, lecz 
ł · ł · kulturalno-oświatowych zaniechrnia s<>bem gospodarczym". Rzeczywiście na się z.,ar. ysowa. a. 1 na meszczęsc1e wowa placówka pracy kulturalno· usi uje coraz głębiej promieniow'tć 

C k k k ł P działalności mniej atrakcyjnych sek-zzra bnie zawiesił drzwi na nowych ew a JUZ ręc1 s1~ . o o rysy. „ oświatowej, tak zwana świetlica od· na teren całego zakładu pracy. Obser 
zawiasach, a że sie_ nie domvkały, tacka. robota - m. ow1 z pogardą dzi<'.łowa. wujemy jednak również, co prawda cji świetlicowych, stwierdzić należy, 

" 1 t b d l" ł iż zło leży przeważnie w niezaradnoś-to trndno. Przecież on 1·est referen- a e Ja o zreperuJę sposo em gospo· I W chwili obecnej taki po ział świe nie iczne przejawy za amywania się pra 
d "' Zd · ł .ci komisji kulturalno-oświatowych tent socJ"alnym, a nie ślusarzem. Po arczym . ręhVła em. Zobaczy- tlic jest jeszcze sprawą przyszłości . cy prowadzonej dotychczas z do-

w (w wielu wypadkach istniejących tyl-Jll'wnym czasie biuro okradli, ale za- !em w wyobraźni ruinę na miejscu ogromnej większości wypadkó•.v statecznym powodzeniem. k 
S k ko na papierze), oraz w braku opie i o;;zczędzono na ślusarzu. „crmachu moJ'ego biura. Przyszedłem świetlice, istniejące w łódzkich fabrv prawa ta wymaga krót iego omó· ze strony organizacji zakładowych. Nadeszła wios.na. Cewka sposobem więc tutaj z pr-0śbą o nową posadę. lca~h i zakładach pra~y, nie odpowia- wienia. Brak opieki posiada czasem formy 

gn ~ >Jodarczym zma1'strował w oknach _ Rozitmi'em _ po·vi'edzi'ał per· daią warunkom stawianym ze strony Na przykładzie poszczególnych świe kł d ' CRZZ p l d dość drastyczne. Oto przy ad: ra a sknv. nki na kwiaty, Miło nam bvło . rawie wszędzie na terenie tie · stwier zić można, iż do tych cza-„ [ ł zakładowa zmierza do stopniowego Pooatrzeć na zieleń w oknie, gdyby .odzi świetlice w większych zakła- sowa praca koncentrowa a się prze-
h likwidowania świetlicy, znajdującej nie wypadek z Franiem. Skrzynki dac pracy nie posiadają warunków ważnie na odcinku zespołów twór-

lokalowych odpowiadających wymag:i czości ochotniczej. Za mało było po się przy ul. Wigury l2. Niewątpliwie 
laka rada zakładowa wystawia sobie niom stawianvm w stosunku do loka- wiązania pracy świetlicowej z za;!a· · tym samym niechlubne świadectwo 

kami swego posunięcia, środkowego 
pokoju. $wietlica tym samym zosta­
je pozbawiona najelementarniejszy.::h 
warunków prowadzenia pracy sekc'fj 
nej. Dopiero na interwencję Zarzą· 
du Głównego - pokój zwrócono. 

li klubów fabrycznych. Większo<lć dnieniami produkcji, z bieżącym żv-
ł T ł całkowitego niezrozumienia zadań świetlic zakładowych posiada lokale ciem zak adu pracy. rzeba bv o 

raczej nadające sie do potrzeb pocl· zmieniać dotychczasowy styl pracy. stojących przed świetlicą, niezrozu-
· Józef Krzeszowski 

Tylko w oparciu o ideologię marksi 
stowską, w oparciu o wskazania Par· 
tii, wzorując się na wieloletnich do­
swiadczeniach pracy kulturalno·oświa 
towej w ZSRR, możemy tworzyć właś 
ciwe formy życia świetlicowego. T~I 
ko upolitycznienie tego życia oraz 
powiązanie pracy sekcji · świetlico­
wych z zagadnieniami produkcji, z 
walką o przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letniego może stworzyć od­
powiednie warunki dla dalszego u­
powszechnienia pracy kulturalno· 
oświatowej. 

O MEBLACH 

Za szybą w oknie pewna Centrala 
Widokiem wnętrza meble 

zachwala. 
Ktoś chciał je kupić (nie wiedział 

kiep) 
Że to wystawa mebli - nie 

sklep. 

NIEROBOWI 

Choć rąk do pracy trzeba wciąż 
więcej, 

On - od wszystkiego umywa 
ręce. 

Choć je umywa - dziwne zri··tc· 
Ręce ma facet ciągle nieczyste. 

• 

' 11. 

o 
o 

' I 
Pra.sa ame1·ykań~k.a donosi .• , 

b h l S mienia i'ej celów wychowawczych, jej stawowych, jednoiz owyc świet ie twarzano stopniowo nowy ramowy 
ł znaczenia polityczneńo . $wietlicę oddziałowvch . a nie świetlic przezna- układ pracy zespo ów świe.tlicowvch. " 

GI ł ~topniowo „kasowano" na rzecz czonych dla potrzeb całego zakładu ówny nacisk w pracy, zespołów k a 
prncy. świetlice nie wszędzie są od· dzic się obecnie na samokształcenie przednkola, (nikt nie neguje jego 

d potrzeb - ale przecież w danym wy-powiednio wyposażone. Mamy, nie· i zespoły doszkalania zawo owego. 
1 padku rozbudowa przedszkola odby-stety, przykłady , że świetlicom na- ~ódź może pochwalić się poważny- · 

k w~. się kosztem likwidowania świetli· szym brak iest odpowiedniej opie i mi osiągni~ciami na odcinku pracy 
ze strony czynników do tej opieki po zespołów twórczości ochotniczej. Ba- cy!). Do dyspozycji świetlicy pozo-

H stawiono wreszcie trochę miejsca, wołanych. Często brak jest w świet:i lei im. arnama zdobył sobie sławę . 
cach umeblowania, sprzętu, zradiofo- daleko poza granicami kraju. \V ro· aby. ~ozna było na zewnątrz powoły­
nizowania. Brak jest jednak przede ku ubiegłym wvstępował on w NRD. , ~ac .sięt, że przecież świetlica wcale 

d · ł C h I · me 1es zlikwidowana, że przecież wszystkim żywotnej działalności sa· - a prze tvm gości w zec os owacji. . t . . A t k t k , · t]" 
mei świetlicy. , Zespół dramatyczny RDK im. J. is nt~Je. . 0 0 s u e ' ~wrn ica, 

Wiemy dobrze, że istnieją świetli- Stalina· wystawił z wielkim nakładem ~ ktorej za~sze było J:!ełno 1 gwarno, 
ce, które pracu1'ą dobrze - są ato!i ł t I M"l ł . w· t JCSt obecme pusta 1 trudno tam p~a~y 

1
s yknną _sz. u ~.ę D1 ~01 a,ia . ir Y poza osoba kierowniczki spotkać ży· i takie świetlice, których życie stop- 11 ;:.p1se < s azancow . zte me 1m se-

6 
ł · . I 1 niowo zamiera. Nie zawsze przy tvm kundują zespoły świetlic im. Stnel· w•·„o cz owie rn. 

źle pracuje świetlica nie posiadają- czyka, im. B. Bieruta, im. J. March- Brak odpowiedniego podejścia do 
ca odpowiednich warunków. Czasem lewskiego i inne. spraw kultnralno-oświatowych czę-
praca idzie doskonale, mimo warun- Ale jednocześnie właśnie świetlic» sto powoduje również powstawanie 
ków wybitnie niekorzystnych. Ma- im. Harnama, posiadająca jeden z zaniedbań 0. charakterze organizacvi 
my taki przykład w ZPDz im. M. Ko- najlepszych w Polsce zespołów ta- nym. O'to np. ·w Zakładach in>. 
nopnickiej. Tam w ciągu dłuższe~o necznych, zawodzi na odcinku pra· Kasprzaka jeszcze latem zlikwidow;: 
czasu świetlica w pojęciu lokalu świe cy oświatowej. Z trudem udaje się no lokal świetlicy, Oto oś.wiatowcy 

$wietlice są nie tylko miejscem 
rozrywek kulturalnych. $wietlica sta 
je się miejscem wychowania socjal­
listymmego, ośrodkiem życia kultu· 
ralnego całego zakładu pracy. Mo· 
bilizuje ona aktyw zakładowy, sta­
wiając przed nim konkretne zadania 
polityczne, społeczne i kultnralne w 
zakresie pracy poszczególnych sekcji. 

Szeroki współudział czynnika par­
tyjnego, a przede wszystkim zakłado­
wej organizacji partyjnej, przyczyni 
się do osiągnięcia nowych sukcesów 
na tak ważnym odcinku pracy kultu· 
ralno-oświatowej. 

1 dlatego coraz większą uwal!ę 
powinny zwracać . zakładowe organi­
zacje partyjne na życie świetlicy, na 
warunki jej pracy, na należyty rozwój 
sekcji samohztałceniowych. 

Walczymy o upowszechnienie kul­
tury na terenie zakładu pracy. O tyni 
nikomu z nas nie wolno zapominat. 

W. Borkowski 



ZMP-owcy Bełchatowskich ZPB 
zorganizowali 

szkolenie ideoloclczne 
Dotychczas organizacja Zwlązku 

Młodzieży Polskiej przy nęszych za 
kładach bardzo słabo pracowała. 
Powiatowy Zarząd ZMP wcale sit 
nami nie interesował l rtie starał się 
<> to, aby postawić pracę w kole na 
.należytym poziomie. Dopiero dzięki 
dobraniu odpo~iedniego kolektywu 
i wysifkowi oałeg-0 Zilr.ilłdu koł­

:-- praca ruszyła. 
Niedawno utworzono łurś ideolo 

~iczny, którego słuchaczą.mi są 
członkowie naszego koła. W dniu 
-6. 2. br . wysłuchaliśmy pl(!rwsze_go 
wykładu, który wygłosił opiekun lto 
ła, t-0w. Bieniek. 

W GMINIE DMENIN 
skup zboża 

.Akcja .skupu zb<>ża na terenie 
gm. Dn\ę.nin P!>W· radomszczańskie 
go Fwhiega dość pomyślnie. Co­
d31i~'(ln.ie c~ągną wozy naładowane 
zbozem do Zakrzewia gdzi e znaj 
duj~ się punkt skµpu. Chłopi gm. 
Dm~nłn w .pełni zrozumie<li cel pla 
~o~go sku,pu, totei ;piejednokrot 
nie 21b~e oqstawiają ż nadwyżką. 

daje coraz lepsze rezu lta ty 
winien 1pomóc chłopom z groma­
dy Kodrąb w demaskowaniu wro 
ga klasowego, siejącego szkodliwą 
propagandę. 

W jasno oświetlonej sali zebrali 
się licznie koledzy i koleżanki, któ­
rzy z zainteresowaniem słuohali wy 
kładowcy. Uwaga, z jaką słuchalt 
wykładu świadczy o tym, że mło­
dzież naszych zakładó:w chętnie Sjar 
nie się do nauki. 

Pier'W~ą z grotnąd gminy Dme­
n.in, lctói;a wywiązała Się z odsta 
wy zboża jest aromada Woła Mato 
w-.. Jej miesż.kańoy mał:o i śred 
nlorolni chfo]U, plan odstawy zbo 
ia wykonali z n.adwy~ką. A~tyw­
ny udział w tej akcji brał sołtys 
gromady Wpla Malowana ob. Mi 
le'Wsld, który wraz ll „trójką" gro 
mad'Z'ką spraWnie i sprawiedliwie 
UBtalił plan dla poszczęgólnych i;to 
spoda.rstw. Nic też . dziwnego, 3e 
plan ten żo1>tał zatwierdzony przez 
grom,adę jednomyślnie. P odobnie 
spisała liiię gromada Biedrzyków 
DuZy, której chłopi ;przekroczy-li 

plan odstawy zboża do punktu sku 
pu. J ed.nakże w gminie Dmehin 
znajdują się i takie gromady, któ 
re nie wywiązują się ze swych zo 
bowlązań. Na przykład gromada 
Kodrąb, znalą<llła .się na jednym z 
ostatnich miejsc. W gromadzie 
dw:aj gospoqąrze agitują chłopów 
,przeciw odstawie zboża. Jednym z 
nich jest ob . J an Kołodziejczyk po 
siadający przeszło 10 ha zie-mi, 
który sam nie wypełnia swych 
obowiązków w odstawie eboża i 
natnawia innych, aby tak samo .po 
stępow.ali. Drugim jest były właś 
ciciel restauracji, niejaki Franci­
szek Dutkiewłcz, nałogowy alkoho 
lik, l!many ze swej aspołecznej pas 
tawy. Zalega on z odstawą 1.300 
kg. zboża i ani myśli je odstaWie, 
namawiając chłopów by sEli w ję 
go ślady. Wroga robota -kułakó\l\t 
odbija się ujemhie na przebiegu 
skupu zboża w gromadzie. Orga­
nizacja partyjna aktYW w iejski 

W gromadzie Smotryszew odsta 
wa !.boża również przebiega bar­
dzo słabo 'bo i tam znajdują si~ ta 
oy, którzy sabotują skup zboża. 
Jan Soja, który posiada urodzajną 
psżeń.no-buraczaną ziemię, psze­
nicę, którą zebrał wyrnlócił i sprze 
dał pokątnym nabywcom, a do 
spółązielni nie odstawił zboża. 
Stwierdzić nałeży, że w gminie 
Dmenin poza jednostkami, k tóre 
uchylają się od wypełniania swe 
go oboWiązku, akcja Slkupu daje 
z każdym dniem coraz lepsze rez\11 
taty. Jednym poważnym błędem 
jaki .popełniła gminna spółdzielnia 
jest to, że kasa k tór a wypłaca na 
lciność za odstawione w ramach 
planowego skupu zboże, znajduje 

Chłopi z gromad KrU!sin i Pockzachy wykonali plan skupu zboU w Iól 
procentach. 

KutnoWskie ORMO 
Zarząd Koła zobowiązał sit utwo 

rzyć jeszcze 2 kursy zmianowe te­
go typu I obiąć szkoleniPm 50 ptoc. 

obchodzi §.q rocznicę Istnienia 

c,złonków koła. K. Klysilc. 

Dla uczczen_in swego święta 
kobiety Zduńskiej Woli pode1mujq zobówiqzania 

się zbyt dal eko od punktu skupu. Za kilka dni ORMO w całym kra­
Chłopi przywożący zboże z róż- . ju obehodzić będzie 5 rocznicę swe­
nych stron gminy zmuszeni są do go istnienia. We wszystkich miej.sco­
jeżdżaó około B km. celem otrzy- wośclach Ochotnicza Rezerwa MO 
mania pieniędzy. Wypłata należ- przygotowuje się do tego dnia. Rów­
ności za odstawione zboże powinna mez pow. kutnowski przygotowuje 
być dokonywana na miejscu zsy- się do tej uroczyste>ści. 
pu, tak jak praktykuje się to w 
innych gminach. To niedociągnię- W pow. kutnowskim oddziały ORMO 

Pracownice Szpitala Miejskie§Q 
' "" Zduńskiej Woli postanow\ły cfia 
uczczenia Międzynarodowego D nia 
Kobiet, poza godzinami pracy zawo 
oowej, wykonać roboty wiosenne w 
ogi·~dku przy szpitalu. Przyczyni się 
~o do podniesienia estetycznego WY-< 

glądu szpitala. 

* • * 
Członkinie Ligi Kobiet w „TaA 

siemce" zobowiązały się zwerbować 
wszystkie kobiety zatrudnione w :ia 
kładzie do Koła LK. Dla uczczenia 
dnia 8 marca pełnić będą W arty 
Pokoju. 

• * * 
Członkinie Koła Ligi Kobiet :za-

trudnione w Młynie przy ul. Da­
~zyńs.ldego zobowiązały się przyśpie 
szyć zamknięcie ksiąg handlowych 
za rok 1950. Praca ta puy~pieszy 
:złożenie bilansu. 

Młodzież robotniczo-chłopska 
tworzy kadl'y młodych 

górników 

• • * 
Pracownl~e Gminnej SpOłdzidni 

„Samopoiń.oc Chłopska" w Zduń­
skiej W oli zobow1ąi:ały się 1&kofl­
ciyć bilah1 roczny pned terminem, 
dbać o kult1.lrę miejsca pr acy, doło­
żyć wszelkich starań, by wykonać 
dtugi ro\ Planu 6-letniego pn~d ter 
min~. • * 

Robotnice Zduńsko-Wolskich Za 
kładów Phemysłu D ziewiarskiego 
dla uczczeni.a. :Międzynarodowego 
Dnia ~obiet zobowiązują się uaktyw 
nic koło Towarzystwa Pr1yjdni Pol-
1\rn.Jładihickiej 01"1111 powięks?Jyó li­
czbę całonkiń Ligi Kobiet o 100 proc. 

• * • 
Członkinie Ligi Kąbiet pracujące 

w „Wełnie" zobowląitały Bit 1 r-·roc. 
wyMgrodzenia przekazać na odbu­
dowę W araiawy. Cuowaczki na 
dzień 8 111ar1;a udekorują swoją sa­

I KÓbiety zatrudnione w Oddziale 
N r l , zobowiązały się zaoszczę::lzić 
tyle pr:żędzy, aby jedną godzinę w 
miesiącu pracować wyłącznie na za 
oszczędzonym surowcu. Postanowio 
no utnymywać w czystości maszy­
ny i doszkalać słabszych pracowni­
ków. 

... • * 
Członkini@ Ligi Kobiet zatrudnio 

ne w Narodowym Banku Polskim 
zobowiązały się pracować starannie, 
by ·nie b\rło żadnych reklamacji ze 
strony władz awierzchnich. Po,tano 
wiano zwerbować do Ligi Kobiet 
towarzyszki pracy do organizacji do 
tychcza11 nie naldące. 

Zenobia Pllcówna. 

cle GS w Dmeninie winna jak naj w ciągu ostatnich pięciu lat dały 
szybciej usunąć, gdyż naraża ono ogromny wkład w dzieło walki o 
chłopów, odstawców zboża, na nie praworządn-0ść i bezpieczeństwo mie 
potrzebną stratę czasu. Głowacki szkańców powiatu. Szeregi ORMO 

Cenna pomoc 
dla kutnowskiego przedszkola 

Kierownictwo publicznego przed­
szkola w Kutnie przy ul. Kościusz­
ki 17, otrzymało sumę zł. 900, prze 
kazaną dla przedszkola przez człon 
ków b. Spódz. P11acy Rzetników. 

Dzięki zasiłkowi, ptzedszkole bę­
dzie mogło przeprqwadzić koniecz­
ne inwestycje, poprawiając w ten 
sposób warunki. w jakich przebywa 
ją w przedszkolu dzieci. 

pow. kutnowskiego umasowiły się i 
skupiły wielu e>bywateli, którzy bez­
interesownie służą klasie robotniczej 
i br-0nią jej zdobyczy, 

ORMO w pow. kutnowskim pro­
wadziło systematyczne szkolenie ideo 
logiczne, które w wysokim stopniu 
pnyczyniło się do podniesieni a świa­
domości politycimej członków ORMO. 

~utnow~ka organizacja ORMO prą. 
gnie w dnm 5 r ocznicy swego Istnie­
nia uroczyście podsumowac osiągnię­
ci.a ostatniego okresu. W związku z 
tym w dniu 18 lutego br. tj. w nie-

o 
Wi~cej 

z giers kie kluby 
t r~ o~ k .i 

raci o nalizatorów 
• Kluby racjonalizatorów w Zgle- pomysłąmi, których zrealizowanie sdwać rady zakładowe, klerownl-

* * rzu istnieją <Xi niedawna, a mimo przyczyniło się do usprawnienia ct~a zakładów, organizacje party)-

lę. 

W fabryce Nr 3 członkinie Ligi to Jui mają bogaty dorobek. W produkcji w zakładach. Wysoko~c ne. Członkom klubu trzeba ułatwić 
Kobiet zoboWiątały się: wykonać Zgierskich Zakładach Przemysłu premii wypłaconych racjonalizato- pracę wynalazczą. Kluby muszą 

Plan 6-letni stawia przed górni- r-odukcję w 100 proc., J."'t~estrzegać Barwników T,Boruta" klub racjona~ rom ~niosła 55.000 złotych. Zą- dysponować niezbędnym zestawem 
ctweni poważne zadania. Wydol;iy- ąocjalistyczną dyscyplinę pfat;)!, lizatorów liczy 70 członków. Cdon stosowane usprawnienia przyniosły książek technicznych, lokalem, po-
cie w końcu Planu 6-letniego 100 dbać o kulturę miejsca pracy. kowle klubu mogą się poszczycić 60 z,ąkładom ooo.ooo•~. <>llzczędności. mocą Je strony fachowców technl-

milionów ton węgla rocznie wymaga W Zgierskich Zakładach Przemy ków. 
J. Milcinko. 

dzielt o godz. 11 odbędzie !llłt it al 
ZZk: akadt!mia. W °czasie UJ Ul'u.\!ż)'· 
~tości zo31taną wyróżnieni naj~flli'ł 
pracujący ORMO-wcy • szczef!dlfi&­
ścl ci, którzy wykatali &tt w1ll!(ł i 
wrogit!m klasowym. 

Narada 
klerownik6w 1toł6wek 
Wcwraj w sa.l!I ORrl~ odbyła <;:i• 

na.rada kłerewnłków pl1Wóvtt~k 'Abłł 
towe10 iywlenła z terenu miasta l 
województwa. PodcZ<ls óbrad WY­
ceerpująco omówiono sprawę ko­
nieczności planowimia produkcji i 
obrotów, jak również racjonallz,acjit 
gospodarki stołówek pni;ei, wproV.•a­
dzenie receptur Ministerstwa H~n­
dlu Wewrtętrznego. 

Wiele uwagl poświęcono zasto!;()­
waniu nowych form handlu p r2lY za 
opatrywaniu konsumenta w wyroby 
już gotowe. Rozprowadzać je b~dą 
nOWOUruchomJone pJB()ÓWki. W lyl'ń 
roku powstaną tei k ioski ga;;;t rotiO• 
mi~ne, w których będzie można 6-
trzymywać zimne daill•la. 

UliC2.11.i sprzedawcy dotlerać będ\ 
tam, gdz4e grupują się ż!!łogi rt>b!tt­
nicze, jak n.a budowy i t. p., dostat­
C!Gając gorących parówek, H;iełbaO· 
i ,innych tego rodmju wyrob6W go­
towych. 

W toku dyskusij'1 r:wracano u~a~ę 
ną konieczność stzkolenia :t\-0Wych 
kadr dla placówek zbiorowego ż'­
wlen~a - kucharzy i kelnerów, P<'l­
ruszano również sprawy Wzmożen1ia 
ruchu współzawodnictwa pracy i rt 
ojonaJ'iza tora twa. 

Wielu mówców kłe.dło namsk n• 
podniesienie warunków sanitarnych. . 
w placówkach ribior(;wego 'ż)'Wił• 
nia. 

('f'.) systematycznego napływu młodych M ł I • d M . h ~ N słu Odzieżowego klub racjonaliza-
'i\órników. Mlodzi chłopcy zgłasia- a oro n1 z groma ~ UC nice owe torów liczy 3? członków. Przedłożo 
ją się chętnie do st.kół przemysł\l no 23 wmosk1, z czego 13 zostało 

.węglowego, w ~tóryc.h korzystają • k ł k6 d ł y • przyjętych i zatwierdzonych. Wy-
% bezpłatnej nauki. Szkoły te przy- ZIRUIZllą U I W 0 0 S IW lllfftl płacono realizatorom premie w su-

Grom ad a Gałkówek 
gotowują młodzież do zaszczytnego W gromadzie Muchnice Nowe, 1Między innymi bogaczki Wandę Łę role ?.484 zł. Pomysły racjonaliz~: 
i dobrze płatnego zawodu gÓrn\\ta. gmina Sójki, Po~· kutnowskiego od pieką i Zofię Rac zobowiązano do torski~ zastosowane w. rrodukqt 

Stanisław Brzozowski, pochodzą- było się zebranie, na którym chbpi odstawy jeHcze kilku kwintali zbo- przymodsły_ poi nad 54 tysiące złotych 
cy ze wsi Żurawia !:Jm. Marianów mało f trednlorolni pueanalizowali ża więcej niż pierwotnie zadeklaro oszczę nosc · 
woj. łódzkie, uczeń szkoły węglowej, dotychczaso~e wyniki odstawy wały. · . W .Bazie. Re~ontowei - klub_ ra 
syn małoroln~go chłopa tak !11ó.wi ? zboża w ramach planowego skupu. Działkowicze z Muchnic posiada qonahzatorow. hczy. ?O czł:inko_w. 
swym pobycie w szkole gormczc1; Chłopi doszli do przekonania, it Jący po 5 ha :;demi wywiązali się Jego człc:in_kow1e złozvli 7_ wmo~kow 

- Dwa miesiące temu przeci~ta · pomimo, że rt.allzacja planowego w rełnl z podjętych wbowiązań. u•prawma1ących produkq~. N1e~te: 
łem w gazecie, że Powszechna C,}r- skup11 ir:boża pnehitga dobrze w Należą do nich: Władysław Bor- ty do_ .dziś. brak . w1adomosa, 
ganizacja „Służba Polsce" prżyjmu gromadzie i ze swych zobowiązań kowskl. Józef Dąbrowski. Stani- ile sposrod mch zatWlerdzono. W 
je zapisy do szkół przemysłu Wfrrlo wywiązufą sit iizc:ugólnit dobu;e sław :Rymerkiewicz i Stanisław Fabr~ce Szczotek - klu_b racionali 
wego, 11dzie bezpłatnie motna zdo- biedni chłopi, to sprawa ta mogła Pietrzak1 który posiada tylko 1,5 ha zat?row liczy. 30 :złohkow. Na 6 
być dobrze płatnv zawód górnika. być ~Kle ltp1ej na ich terenie po- gruntu. złozonych wmoskow -4 zatwierdzo-
Zapisałem się. Ze szkoły jestem ~tawłona. U dowodniono, że wielu Chłopi małorolni, którzy jeszcze no. 
bardzo zadowolony i już za tuy bogaezy wiejskich Muchnlc nie za nie wywiązali się 2 odstawy zbota Kluby racjonalizatorów fabryk 
miesiące będą pełnowykwalifikowa- deklarowało takich łlot!cł zbożA do na punkt skupu, postanowili dopeł· włókiennic~ych złożyły 67 wnios­
nym górnikiem, a pracą swą będę skupu, jakie od nich winnv wpły· nić tego obowiązku do dnia 20 lu· ków, z czego zatwierdzono 29. Zao 
budował n<>wą, lepszą przysdość dla n1&ć. Bogac11y '411~j11kich zobowiai:a· tego. szczędzono przez to 297.191 zł. 
ludzi pracy w naszym kraju. no do dodatkowej odstawy zboża. St. P. Wypłacono racjonalizatorom pre-

ntie w sumie 20.082 zł. 

Osiqgn;ęda rolnictwa roclzieckiego 

Z.qto iiileloletnie 
roślinnością zmniejsza znacznie erozję 
wodną i powietrzna J!leby. Uprawa ży 
ta wieloletnitgo óbniła do połowy, a 
nawet do jednej trzeołej części koilE· 
ty uprawy i nasion. 

Na pracy klubu racjonalizatorów 
~ Zgierzu odbija się brak zaintere­
sowania się ich działalnością ze stro 
ny rad zakładowych. Nie pomyślano 
dotychczas o tym, by zapewnić im 
lokal. w którym członkowie klubu 
mo1rliby zebrać się - przedyskufo­
w:ać interesujące ich za!Jadnienia -
poradzić 11le jeden druqie!:JO. W nie 
których zakładach założone sw~go 
czasu kluby racjonalizatorów nie 
przeiawiają żadnej działAlności. Tak 
się dzleie w ZąierRkie i Fabryce D ru 
tu. w Spółdzielni Stolarskiej i wielu 
innych zakładach. Na to by kluby 
racfonalizetor6w moqły owocnll" pra 
cować muszą się ich pracą zaintere 

przygotowała się do akc ji siewnej 
W gromadzie Gałkówek istnie­

je już drugi rok spółdzielnia pro 
dukcyjna I typu. Spółdzielnia ma 
duże oeiągnięcia W chwili zakła 
dania spółdzielni przystąpiło do 
niej 9 członków, a obecnie spół­
didelnia liczy 36 cdonków, prze 
ważnie średniorolnych chłopów. 

Do spółdzielni należą też 3 ko 
bi ety. 

Spółdzielnia ma duże osiągnię 

cia, ale w jej pracy występują i 
braki, np. dotychczas członkowie 
spółdzielni nie mają obliczonych 
dniówek obrachunkowych. 

Gromada n asza jest świadoma 
celów Planu 6-letniego i z akcji 
przeprowadzanych przez nasze 
Państwo Ludowe wywiązuje się 
należycie. Skup zboża zaplanowa 
ny na naszą wieś z06tał nie tylko 
wykonany, ale n awet przekroczo 
ny. Wyróżnil'i się w n im aktywiś 
ci naszej Partli i ZSL-u. · 

Seweryn Kuleta, k tóry ma 4 h a 
ziemi i rodzinę składającą się z 
6 osób, odstawił 6 mtr zboża. Al­
fon11 Sokołowski - przewodniczą 

cy spółdzielni produkcyjn ej wy_ 
wiązał się ze skupu zboża odsta 

wiając dwa razy więcej niż po. 
ci;ątkowo zadeklarował. 

Prące w polu / na naszej wsi 
przeprowadza POM. Przy Spół­
dzielni Sam~pomocy Chłopikiłlj 
w Galkowie ist n ieje SOM, który 
o posiadane maszyny wcale si~ 

nie troszczy. Czek a na naprawę 
popsuty siewnik nawozow y, któ 
ry ma m inimalne ·uszkodzenie, • 
n ie był czynny jut. jesienią ubie­
głego roku i siewnik rzędowy, kt6 
ry też wymagH remontu, b o jeat 
birtdzo uszkodzony . SOM tymi 
maszynami się nie in t eresuje. 

Przygotowania do akcji siewów 
wios~nnych były omawiane na zł 
br aniu g romadzkim i są już po. 
czynione. Plan siewu opraaowl 

lii my jes:lc:i:e w grudni u. W 
nawozy szt uczne zostaliśmy już 

cząsciowo zaopatrzeni i czekamy 
na d 11lsze ich ilości. 

St. Nawrocki 

RADIO 

OGł, O S ZE N I A D ROBN E 

Pr'Ogram na sobotę 17 lutegó Ulll r. 
11.50 „Głoi; mają kobiety", 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.:rn Autł. 
szkolna <lla klas JII-lV. 13.50 Muzy­
ka. 14.20 Przegląd kultµrJ!.l ny. H .30 
A nd. szkolna dla klas licealnych. 

Rośliny wieloletnie, tj. takie, które 
bez corocznej uprawy i zasiewów d:i 
ją przez szereg lat plony, są dla rol· 
r.ictwa bal·dzo cenne. Niestety, nie 
wiele jest takich roślin. Poza łąkami 
t}lko koniczyny (zbierane na zielo· 
no) dadzą się ekGploalować przez pa 
rę lat, a lucerna nawet kilkanali11ie 
lat. W uprawie warzywniczej roślin 
wieloletnich mamy więcej, np. bul· 
wa, sz,paragi, rabarlfar i inne. Nie 
znano Jednak dotychczas wieloletnłcb 
roślin zbożowych. Przełomu w tef 
dziedzinie dokonała dopiero nauka ra 
dziecka. 

W Kraju Stawropolskim (ZSRRł by 
ła ju:i; od dawna znana fortlla pó dzi­
kiege>, trwałego, prymitywnego :tyia, 
które odrasta ze ścierni i daje plony 
przez 2- 3 lata. Żyto te> jednak da­
wało plony bardzo niskie, a ziarno 
ntlało bardzo drobne. 

ko rosnące żyto wieloletnie. Droł{I\ 
,wlelokrotne![ll krzyżowania tych od­
mian (w pierwszyoh krr:yżewkach do­
minowały cechy gatunków dzikich}, 
prof. Dzierżawin uzyskał wreszcie u-
1zlaohet1\loną odmianę żyta wielolek 
niego, Oł6wnym ł najtrudnlefazym za 
daniem w tych badaniach była ktJ­
nieczność kilkakrotnego zwiękar;enia. 
drofł• Hlekoll, wagi drobniutkich zia 
ren iyta dzikiego ł jago krzyiówek. 
I to ndanh1 rozwll\r:ane zostało z po 
wodHnlem, Jeżeli tysiąc ziaren dzi­
kiego iyta waiy 5- 7 g, to tyeląo zia 
ren tyła uprawnego waży 20- 25 g. 
Prof. Dzi ... żawla llrogą 1elekoll do· 
azedł tle te•o1 że tyaiąe ziaren ual­
lep11ycla lelio tlllesza•ców wdy at 

Po jnlw111h na kaidym krzaku olł· 
r„ta po klikadaie1h1t 1lelonych Pt· 
d6w, które pod lesie6 moźn• kosi6 
na siano lub aielonkt. Sam•ł masy 
zielonel można z telfo iyta otraytnać 
do 200 kw. z ba. Plon r.larpa przeE 
1- 3 lata jest nie mniefHY ni.i iyta 
fednorocanego, a w niektórych miel· 
scowościaolt {np. w sowchoizi• Ka• 
111iennobrodzkim, Kral Stawropol,ki, 
plon wyaió1ł 30 kw. • ha (na oJlólnym 
ob1ur1• 80 łtektarówl. Zyto wlelol•l· 
nie l••ł wh1c f ednoc19'nlt roililię pa­
stewną I zboioWI!• 

14.50 Muzyka. 15.30 Aud. dla świe­
ZOUBIONO wej- SKRADZIONO ksią ZGUBIONO wej- ZGUBIONO legit. tlic dziecięcych. 16.00 Muzyka. 16.20 
iściówkę fabryczną żeczkę wojske>wą, śoiówkę fabryczną zw. zaw. Brzezińsk i „Spt;d~amy przyjemnie czas wolny 
na nazwisko Wu~ wyd. przez RK.LJ:~ na nazwisko Ry· Tadeusz, ZQierz, od ptacy". 16.25 Pleśn i kotnpozyto-

Selekcjoniści radzieccy postanowili 
owe dzikie tyto przekształcić w od­

.mianę uszlachetnioną. Zadanie to roll 
wiązał po wieloletnich badaniach i do 
świadczeniach prof. A. Dzierżawln i:e 
awymi współpracownikami. 

Prof. Dzierżawin oparł 11we praoe 
na miczurinowskiej nauce o krzyżo• 
waniu odległych rodzajów i gatun­
ków oraz wychowywaniu mlestaJ\• 
ców. Do 1wych licznych badań użył 
on odmiany żyta jednorocznego i d.zi 

30-35 • · 
Wieloletnie iyto zafmuje już <lzi-

1i11j poważni\ pozycję w rolnh1lwle ta 
!lziecklm. Obszar nalewów wynió!lł 
w oatatnhn roku 40 tys. ha. Rozpo­
wstechnioM jest ono w Kraiu Stawro 
polskim, ro~11zerza się również na 
tJ1<rainlJ l Sybarlę. Sowchozy I koł· 
chocy z kilkudr;ieaięo!u krajów 1 ob· 
wodów twróclły się do prof. Dzlertlł­
wina z prośbą o przysłanie nasion no 
welfo żyta. 

Jakie są zalety te~o iyta 1 J eden 
uale• daie plo6f w ciięł!u 2- 3 lat. 
Silny kotH6 tyta włeloletnlego wt· 
zyskuje dnhrtte wll~o6 ł pokarmy H 
wart~ w glebie. Stała pokrywa pól 

Nasi selekcjoniści winni zwrócić 
bscznq uwagę na wyhodowanie lult 
akllmatyuoję wicloletnieJ!o żyta. Mia 
loby lo ogromne znaczenie dla na$zei 
6.tlspodarki. Szezeitólnie wąZne b\'łtJ• 
by spopµlaryzowanle tyta wieloletnie 
!!o na obnaraah, !idzie przeważali\ 
~rtJnty piaar:czyste. Tym bardziej, ~e 
.....- kraju manty obsuty, na któt)'ch 
uprawiane jest f1?1tcze i yto z odinia­
ny krzvc - tzw. świl;tojańskie, sil­
nie kr;zewiące się i zbliżone swymi 
właściwościami do dzikie!lo żyta ata· 
wropolakiego. Mogłoby e>no byó for­
mq wyjściowa dla odmlan us:l!ł ll chet• 
nionych. B B. 

klewioz Helena. Ła11~ na nazw1skolmarczyk Helena. Urocza 1. 5611 l'Ów polskich. 16.45 Aktualności łódz-
5620 Kubiak Tadeusz, 5626 kie. 17.00 Wiadomo~ci popołudnioWt!. 

Rożdżały. 169 ZGUBIONO le!!it. 
-------- Ubezpieczalni ua 17.15 Muzyka ludowa. 17.40 Lekcja 
lOUBIONO legit. ~GUBIONO legit. ZGUBIONO iegit. nazwisko Maciu· języka rosyjskiego. 17.55 Wiudom. 
Ubezpieczalni Spo. ~w. zaw„ żalibo..:- INr 240 wyd. przez szonek Weron\lrn. z Zimowych 'vlistrzostw Zrzcs15eń 
łemmej na nazw1 ka Irena. 3622 Inspektorat Szkol- Sportowych w Złt'kopan em. 18.00 

skó Pawiak Stahłl ny w Łęczycy Łt: · ZGUBIONO le{!it. „Ludzie 1'riechgol'ki przodu ją • 
!!ław . Pabianicka ZGUBIONO legit. kasik Jadwid;., z.w . iaw. oa na· kulturze wy twórczości". 18.20 Muzy-
'ofr 80. 5621 Ubezpieczalni na " 5627 zwi~ko Marnrkie-1 ka_ roz r~·wkowa . 18.4;) Feli.cton tygo-
-----~- nazwisko Sulecki · wicz Andrzej. 562S dniowy. 19.00 „Wszechnica Radio-
ZGUBIONO I 't Mieczysław 5633 wa". 19.20 „Historia muzyki pol-

. etł• · ' ZGUBIONO kar t•; ZGUBIONO legit. sktej" . 20.00 Dziennik 20.30 „Przy 
eł.uzbową ~· P. ZGUBIONO leglt. lekarską i dekret Ubezpieczalni Spa ~obocie· po robocie" . 21.30 Muz~rka i 
Ftlm Polski ,Nr Ubezpieczalni Spo eme1·yt~ lny , Radzie łecznej na. naLwi- aktua lno:ści. 2 ~.00 ,,Ojciec Godot". 
Oj.75-1169, Ples11:i· łeotmej, Koboiek j <>w~kn J ózefo. sko Cichecka Cu :?:J.20 Koncert z Prairi. 23.00 O.stal.-
ski Stanisław. 5619 Krystyna. 5621 5630 sława. 5623 nie wiadomości. 
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Lód~ Stara • i ·nowa 
:; WODA ZWYCl.ĘŻA PUSTYNIĘ 

i...lowe budowle .sta.ldnowsk.ie na 
1 ~ Wołd~, .Donie, Dnieprze i 

Amu Darom - wielkie elektrownie 
wodne i kanały - do któcych bu­
dowy przystąpił naród rad'liiecki, 
stwoczą spnzyjające wairunk:i dla 
rozwoju gospodaT'ki rolnej na o­
gromnych, naw.iedrz•anych dotych­
CZJaS przez poouchę terenach, w na­
wpół pustynnych okręg.ach ZSRR. 
D:lJięik•i tani'ej energii elektrycz:i.e•j 
można będzie ~alillzow.ać szeroko 
xakrojone plan:!' nawod:nielllia t:ych 
ziem. Ponad 50--00 miJ:ia-rdów me­
trów sześciennych wody, która do­
tąd co roiku bezużyteCCZJnie spływała 
do morz.a, popłynie kanał:ami na­
wadniiającymi. 

W ciągu ostatnkh 64 lat posucha 
nawtiedziła okir.ęg:i nadwołżańskie 21 
i·azy! Obecnie dzięki budowie clek­
trown:i ~ujbyszewskliej !i · Stail:in­
gredzkiej roczpocrz,yna się decydują­

ca ofen·sywa przeciw posuSlle w środ 
kowym i dolnym biegu Wołgi. 

Tama kujbyszew&ka stwonz.y ol­
b:rrzyrni zbimnik wody. Kujbyszew­
ska. Elektrownia Wodna., produku­
jąc 10 miłiardów kWh energH elek­
trycznej rocznlie, da' o.koto półtora 
miMa.rda. kWh dla. celów nawodnie­
nia miliona hektarów ziem zawoł-

nych terenowych zbiorników, pobu­
dowanych na mnri.ejszych :rrzekach, 
jarach i parowach. orugi wielki hydrowęzeł na 

Wołd2e - Elektrownia Sta­
lingradzka - z ogólnej ilości 10 mi-
1~~.rdów kWh produ1kowanej ener­
g:n da co roku po 2 miliardy kWh 
dla zraszania 1.5 miJiona ha i na­
wodnienia 11,5 milfona ha południo 
wych terenów nadwoł:iJańskich 
przykasipijskich. 

Zi~mie ~iziny Prrzy~a·spijskiej, 
połozone między rzekami Wołgą i 
Uralem, były dotychczas słabo wy­
korzystywane c:Lla celów rolniczych 
ze wrzględu na n:iesprzyjający kli­
mat i brak· wody. Tereny te · prze­
tnie biOII'ący początek ze zbiornika 
staihngradzklego kanał, który na­
wodnri około 6 milionów ha. Na pra 
wym bnzegu Wołgi nawodni się częś 
C!iowo ziemie Nli.ziny Sairpińskiej i 
Stepu Nogajs.kiego - łącznie 5,5 mi 
lion.a ha. Pows<taną tu nawadniane 
pa•stwiska, co umożliwi szybkii roz­
wój hod<>wli bydła roga.tego i cien­
kowełnistych owiec. Ws.p.artiale roz­
winrle się rolniciwo na Zalewisku 
Wołż-ań_siko - Aohtubińslcim, którego 
połudmowa c~ęść zbliżon11 jest pod 
względem khmatu i urodz.iaijnośd 
gleby do waTuntków naitiuxalnych do 
liny Nilu. 

Lasy, zasadzone· na stepach i pół­
pustynnych obszairach nadwołża11-

s~kh i p~ykasiPijskich, przyCflynią 
się do urueruchomienria p-iasików o­
chronią zasiewy przed bumami pia­
skowymi. 

wstanńe tu n-owa poważna batz.a u -
pn.wy bawełny. 

sta.limowski pla!D pneobraźenia 
przyrody postaJWił pmed naro 

dem rad:ziieckim wielkie zadanie o­
panowania pustyń, które przez Wlie­
ki całe były bezpłodne. Główny Ka­
nał Turkmeński, długości 1100 km, 
pobiegnie od rzeki Amu - Darii do 
Krasnowodsk,a, położonego na wy­
brzeżu >Morm Kaspijskiego. Kanał 
będCZJie zabierał z Amu - 'Darii w 
c'iąg'll sekundy 350-400, a w razie 
potrzeby. 600 m. sześć. wody. Woda 
ta nie dopłynie do Mor:za Kaspij­
skiego, lecz będrzie zużytkowana dla 
nawodnienia pastwisk i zaopatrze­
niia os.iedli i przedsiębiorstw prze­
mysłowych. 

Dla celów uprawy bawełny i m­
nych kultur nawodni się w Repu­
bMce Turkmeńskiej oraz w Kara -
Kałpackied Re1mblice Autnnomicz­
nej 1.300 tys. ha l'ZJiemi. Zositarllie na­
w<idnione 7 milionów ha pastwisk 
w pustyni Ka.ra - Kum. W okrę­
gach południowo - zachodniej Turk 
menii powstaną plantacje cyitrusów, 
fig, oliwek. Pszenica, ryż, buraki 
cukrowe, winorośle dawać będą 
wspamałe plony. 

W ciągu stosunkowo krótlciego 
okresu 5-7 lat, jaki prrzezn.aiazono 
na stworzenie potężnych budowli 
stahnowsikioh, ilość nawadrtlanej w 
Związku Rad:ztleokim ziemi zwlęk­
sciy s:ię o przeszło 28 milionów ha! 

· A. K-OStiakow. 

;ji1tOlOJSPORTOWE.j 
n.m~tDllDłl·L 

IIl:. Konkretne zadania 

J akież konkretne zadania może­
my zlecać do wykonania · llpOl'­

towcom, członkom koła? 
Przeprowadzenie pogadanki • 

ściśle określony temat, zorganizow.:i­
nie porannej gimnastyki w internacie 
zakładowym, omówienie spotkania 
z innym zespołem w siatkówce, de­
koracja lokalu koła, prowadzenie 
książki rekordów koła, prowadzenie 
kroniki sportowej koła, oprac<>wanie 
referatu na wieczornicę, przy.~ot<>­

wanie recytacji, obsadzenie kasy i 
przygotowanie biletów na płatnĄ im­
prezę koła, zakontraktowanie spot­
kania z innym zespołem, opracowa­
nie trasy wycieczki niedzielnej koła 
i dziesiątki innych 'podobnych zadań. 
Konkretne zadania nie przerażają ni 
ko!!o, gdyż w założeniu noszą cechy 
wykonalności i przez to są chętnie 
podejmowane, nawet przez mniej W"f 

robionych członków koła. 
N a konkretnych zadaniach uczy­

my członków koła odpowiedzialnoś­
ci i sumienności za wykonanie prac 
zleconych. Konkretne zadania sta­
nowią najlepszą drogę do wychowa­
nia sobie licznych kadr organizato­
rów, bez których koło nie może na­
leżycie się rozwijać. 

' Umiejętność rozdzielania konkret­
nych zadań jest gwarancją powodze­
nia pracy w kole. Na tę zasadę zu­
pełnie słusznie zwraca wielką uwa• 
gę N. Makarcew. 

Jo'ragment ul. Piotrkowskiej, ró,g Brzeżnej z przed laty i dziś. 

ża.ńskfoh. Pompy elektxycrzne do­
starczą wodę z Wołgi na pola kął­

choo:ów i sowchozów, położonych na 
lewym briz.egu rzeki. Nawodni się tu 
około 25-50 proc. wszystkich z:iem 
ornych. W bardziej oddalonych od 
Wołg.i rejonach, położonych w do­
datku wyżej l)?<Wiomu rzeki, popły-

1 
nie na 'JlOOa · woda - również pI'TZY 

pomocy pomp elektiryczn~h rz. licz-
Wołga otrzyma połączenie z Do­

nem i Morzem Czarnym. Budowany 
obecnie Kanał Wołga. - Don rz.reali-

Mate.rialy szkolenia partyjnego 

B O ISKA SPORT(). WE e:uje odwieczne mairzenia nalI"odu ro 
' ' · s~jskiego o połączeruiu dwóch naj-

. 
. . • ~. ~: " . .. ;· : ; . · · w:iększych mek rosyjskich kanałem 

żeglO'W!lym. Kanał Wołga - Don o-

ukazały się 

J. Stalin - M.aa-ksistowsko -
parti;i i kadr pairtyjnych. 

M. Ka.Imin - O wykładach 

już w druku 
leninowskie wychowanie członków 

m:a~ksii.zmu leninizmu wyi:-na 

muszą być 
, degra też powGri:ną rolę w ożywienri.u 

otwarte dla wsz,ystkich'. ~~~~z~%~~~:\ :;:tn;ra~~= 
r:r.em boiska „Spójni" w .~arku Ludo-

1 

kiego! gid,zi~ . IllalW'odruieni~ obejmie 
wym p,a.zostaje „Spójnia z .. tym, że łącz:rue 2 mil1Jiony 750 tysięcy ha. 

szych uczelniach. 
A. Szadrina - Pogadanka - podstawowa forma zajęć w szkole 

Jednym z bojowych zadań, jakie 
nas · ocz.ekują w zbliżającym się sezo: 
nie · sportów letnich, będą masowe 
próby .zdobycia odznaki SPO, dalsza 
praca nad upowszechnieniem kultury 
fizycznej w zakładach pracy i podnie­
sieQie wyników sportowych. Aby te 
zadania wykonać, stało się niezbędną 
koniecznością zrewidować · i opraco­
wać na nowo rozdział boisk sporto­
wych pomiędzy zrzeszenia, kluby i ko 
la sportowe. Rozdział ten został już 
dokonany przez Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej. 

Nie była to praca ani łatwa, ani 
wdzięczna. W Lodzi posiadamy 
wszystkiego 12 boisk, toteż łamano 
sobie dobrze głowy, w jaki sposób 
udostępnić te boiska wszystkim spor­
towcom ł.od'zi, . dając im 111ożność tre­
ningów i zapraw na odznakę SPO i 
przeprowadzania różnego rodzaju im­
prez sportowych. 

Jak ten rozdział wygląda? 
Zaczniemy od stadionu „Włóknia· 

rza" przy Alei Unii. W myśl zarzą­
dzenia WKKF, stadion „Włókniarza:•, 
będący jednocześnie naszym stadio­
nem reprezentacyjnym, przeznacza 

się dla potrzeb tego klubu .i na im­
prezy masowe o szczególnym znacze· 
niu. Przed południem ze stadionu ko 
rzystać będzie młodzież szkolna, prze 
prowadzająca zaprawy i próby w ce­
hc zdobycia odznaki SPO. Korty, znaj 
dujące się na stadionie, dostępne bę­
dą poza sekcją tenisową „Włóknia­
rza" - sekcjom tenisowym innych 
klubów i kół sportowych. Z basenu 
pływackiego korzystać będzie sekcja 
pływacka „Włókniarza" i 'wyczynow· 
cy innych klubów, W niedzielę basen 
służyć będzie za kąpielisko. 

S.tadion OWKS, znajdujący się przy 
placu 9 Maja, przeznaczony został dla 
potrzeb wojska i ZS „Gwardia". 
Przed południem i w dni, w których 
nie będzie on wykorzystywany przez 
wojsko i „Gwardię", korzystać z nic· 
gc.• będzie młodzież szkolna, przepro· 
wadzająca zaprawy i próby w celu 
zdobycia odznaki SPO. 

Dawne boisko „Zjednoczonych'' 
przy ulicy Kilińskiego 188 będzie mu 
siało na razie zaspokoić potrzeby ZS 
„Ogniwo''. Oprócz tego, .z boiska te· 
go korzystać będą jeszcze oddziałowe 
koła sportowe Zakładów im, Stalina 
or.az sekcja lekkoatletyczna ,.Sta· 

Gimnas.tycy ,,Staliu li" .. w godzinach wolnych _ mfo­
dzież szkolna. Basen służyć będzie 

W Zv( hlin•e jako kąpielisko dla wszystkich mies~ 
Rada Okręgowa Zrzeszenia Spor- kańców Łodzi. 

towego „Stal" - Łódź Z-Organizowa-- A teraz przechodzimy do boisk in· 
ła pokazy gimnastyczne dla młodzie- nych. Z boiska przy ul. Tylnej korzy 
ży. ·sz.k-0lnej i dorosłych mieszkańców stać będą: , ZS „Stal" i „Budowlani", 
Żychlina, gdzie mieszczą się Zakłady p::;:y czym gospodarzem boiska bę· 
im.' W. Piecka. dzie „Stal". Boisko „Widzewa" uprzy 

Pokazy wywołały duoo zadntere-. stępni się sekcji lekkoatletycznej ZS 
sowa nie wśród młodzieży, która bax „Unia", boisko przy ul. Niciarnianej 
dzo lidnie na nie przybyła. pozośtawia się ·„Łodziance", a· boisko 

W pokazach brały udział ~awod- przy ul. Wołowej przeznacza się KS 
niczki i zawodnicy łódzcy pod, kiero- „Wełna". 
wnictwem Gajdeckiego Mariana, któ- Z boiska przy Zakładach im. Dzięr 
ry 'jest instruktorem wych<iwania fi- żyńskiego korzystać będzie koło spor 
·zycznego w Okręgowej Radzie Zrze-- towe tych zakładów oraz inne koła 
szenia .Sportowego ,,Stal" ~ Łód.ź. ZS „Włókniarz". W godzinach wol· 
Zawody ~organizowane były w zwią· nyc,h ~ z boiska kor~stać ' będzie ·mło­
zku 'z otwarciem nowej i bardzo este- dzież szkolna i akademicka, przygo · 
tycznie urządzonej sali gimnastycz- fowająca się do .zdobycia odzn'aki SPO. 
nej. ·Opiekunem· i głównym . gospoda· 

R·ada trenerów bokse·rs·ki·ch. 
_ wybrała nowy zarząd ,.,~ 

Dnia 15 lutego br., w lokalu WKKF zapewnili, że dołożą wszystkich sta­
odbyło się . walne zebranie trenerów"' rań w jednolitym szkoleniu kadr in­
bckserskich, na którym poruszane by stl'Uktorskich i będą współzawodni­
ły -nowe i ciekawe sprawy. czyć . przy szkoleniu nowych adeptów 

Na zebraniu dokonano· wyboru no- sportu pięściarskiego, 
wej tady trenerów bokserskich, któ· 
rego skład osobowy przedstawia się 
następująco: 

Przewodniczący - Cegielski, z·ca 
i:rzewo,dniczącego - Kasznia i sekre 
tarz - Popielaty . . 

Nowowybrani w krótkich słowach 

D.zisieisze • imprezy 
sportowe 

16 45 w sali Młodzieżowego DotJlU 
Kultµry przy ul. Traugutta, . to· 

wws zwycięża CD KA , V:.arzyskie spotkanie w .koszyków.ce 
· ko.biecej pomiędzy drużynami · „Spój· 

.MOSKWA. Na stadionie Dynamo ni" i EKS „Włókniarz". 
cdbył się półfinałowy mecz p Puch.:tr 18 w . sall Młodzieżowego Domu 
l'SRR w hokeju kanadyjskim. Mis'trz Kultury mecz koszykówki mę· 
ZSRR na 1951 r„ drużyna WWS spot- k 
k~ł się z zeszłorocznvm mistrzem -- s iej o mistrzostwo I ligi pomiędzy 
uspołcm CDKA. · miejscową „Spójnią" i „Gwardią" z 

Mecz zakończył się zwycięstwem Krakowa. ._.. 
\)'jWS - 3·0. 19 w sali Teatru. Popularnego przy 

W nast~pnym meczu finałowym ul. Ogrodowej 18 mecz pięściar 
\X.'\XfS spotka ~ię ze zwycięzcą dru· ski o drużynowe mistrzostwo okręgu 
~iego półfinału Dynamo - Skrzydła w klasie A pomiędzy „Bawełną" i · 
Sowietów. „Ogniwem", 

z. tego J>ojs~a ~.orztstać będżie rów· Na·stępna ważna bazia robót na­
meż „lfole1arz · G?sP?.darze~ na wadlliiaj-ących powstaje w okręgach 
da.wnym boisku „Ogniwa będzie te· stepoWYch południi<>wej Ukraiin · 
r~z. „~o~ej.arz'!· l ~oisk~ t~g? ksrz.Y:· póln~eg<0 Krymu, słynących Y n~ 
s .a~ . ~ .zk 1eb la rzwnie~. "t poi· cały śwtiat rz.e swei,j urodzajnej gle­
ma.. O\S o y ego .". rxwu o rzy· by li łagodnego kl.irrnatu. Jednakże 
mu1e w spadku „O.itn1wo . re;ony te podob~• · · '·- · ł 

Z 'ł b • k k 3 M · • ' ' ,~e JBK Oru<ęgJ. wo -
. espod ois, ~ kp~rWu d . 

1
a1a

0 
.w~z· żańskti.e, również nawiedzała często 

mie po swą opie ę y zia swia· posucha Dmęki . ocl.Tl!i · · 1 · 
l y MRN. Z boisk tych korzystać bę· zasadze~iu lia•SÓW U:: · ~u P? t 

1 

dzie młodzież szkolna, D0SZ i AZS. b,...ą 2-3 krotn" "'!~ e~cd u 
B • k B ł " · '<"' • ie wi„nsze niz o-

01s. o „ awe ~y . upr.zystępmone zo łycbczas płony zb • • baiwełn • " _ 
st.ame w godzinach me wykorzysty• nych upl'&W, aa:, Y 

1 m 
wanych przez gospodarzy ko· . 
łom sportowym północnej dzielnicy . Na Dni~,, w rejonde Ka<ehow-
naszego miasta i wreszcie korty teni- kil, buduje S!ię potę2lllą elektrownię 
sowe „Ogniwa" (w Parku Poniatow- wodną rze zb:iornilcienJ o fPOiemno.foi 
skie~o) udostępnione będą równieł 14 milioo:dów metrów sze!>cieninyc'h 
młoc;lzieży szkoln~j i akii.d~mlckiej. wody. ·Z- Dniepru, w okolicy miasta 

· 'Kr.) Zapor<>że, weźmie pocrz.ątek Kanał 
Połudlliowo - Ukradński, który po 
prowa<Wi. w kierunku rezerwart.u 
państwowego Askianda - Nowa aż 
do &.i.wais7JU. stąd wody Dnrlepru po­
płyną Kanałem Północno - KI'ym­
sikrlm do Ker0'1JU. Cały ten system 
zbiorników wodnych i kianałów po­
ewolli. nia naiwodnie!llie urocWa.jnej 
gleby obwodów: Chersońs.łcleg<O, Zia-1 
poroskieg~, Mik-Oładewskiego i Dnie 
propieti;owskllego oraz północnych I 
<>kręgów obwodu Krymskiego. Po-

.. 
Po mistr2ostwaeh 

hokejowych 
w Katowi~ach 

)/ 

po li tyce.nej. 

M. Biericnowa - Jaik przeprowadrz.ić za·jęcia w ilmle na termit: 
„Walka '° stworzenie SOCÓ'lllldemokdtycanej parii;j rob0<tnfo1rej w Rosji". 

I. Wołowow - Jak przeprowad:zlić m.jęcia w kole na t.emM: 
„ Utworzenie Soo;a,Idemokra.tycmej Pa.rtii Riobotnial.ej Rosji Poja.wieme 

się wewnątrz pariid frakcji bolszewików i miemrrewi!kc>w". 

W. Pientkowska - Jak przeprowadzić rzia•jęciia w 'kole na temat: 
„Mienszewicy a bolszewicy w okresie wojny rosyjsko - japońskiej 

i pierwszej rewoluojl l'!OS~kiej". 
I 

D. Pierszyn, A. Lubbnowa - Jak przeproW1adzić mtięcrl..a w kole na 
termit: „Mienszewicy a bolszewicy w okresie reakcji słlołypinowskiej. 

Ukonstytuowanlie się bolszewików w samodl7Jielną pamę marksistowską'.' 

D. Bielankin - Jtaik praeprowadrzić :zajęclQ w kole na temat: „Pal'tia. 
bolszemików w okretłie interweooJi zbro,Jne.J pańahtr obc,Yab i wojn;r 

do111owef'. 
A. 0.sip6w - ;Tak przeprowadlzić ZIBljęcia w kole na temait: ,,Partia 

bols-zewików w okresie przejścia do pok@wej pracy nad odbudOWl\ 

gospodarki n1!;l'od~'. 
A. lł""'"7ll'!reDko - Jak pmep:rowadzi.ć z.at.jęcia w kole na temat: 

„Pa.rtia bolszewików w walce o socjalistyczne uprzemysłowieniie kraju". 
' A. Jegorowa - Jaik przepr<JiW18.d.iić zajęcia w kole na te~t: 

„Partia bolszewik6w w walce o kolektywil.za,cję rolnictwa.". 

Materiały przeznaczone są 1Prrz.ede wsaiystikim: dla ucrresłników 
i k<lerowników szkolenia partyjneg-0, wykładowców i propa.g•andystów, 

dla praoojących nad historią WKIP(b), maiterializmem dia.l~tyc.znym 

i bistorycznyJD, ekonomią, politycmą i t. d. 

Udost~pnit Muzeum Historii Sztuki 
Łódzkie Muizeum Historii Sztuki piański, Malczewski, Fałat. Licznie 

przy ul. Więckowskiego, pod wzglę- reprezentowane jest malarstwo epo­
dem różnorodności posiadanych d7.iieł ki renesansu, szkoła. włoska. i fran· 
sztuki i „za.kresu" swego boga.tego cuska. Wiszą obrazy Gauigina, Va1n 
z,bioru - nie ma chyba równego w Gogha i nowoczesnych malarzy: 
całym kra.ju. Bracque'a, Proassa i innych. 
Wśród eksponatów Muzeum szcze- .• Właściwe jest · ułożenie eksp<>na­

gólnie piękne są wczesne tryptyki, tów w· poszczególnych salach. Słusz­
gdzie tła malowane są złotem. Boga- ne jest także posługiwanie się re­
ty jest dział p91skiego malarstwa pr-0dukcjamj w miejsce brakujących 
XIX wieku. Obrazy Michalowskieg,o, orginałów. O.gólnie odczuwa się jed· 
Orłowskiego, Simmlera, Rodakowskie nak poważną wadę: brak w salach 
go i Al. Gierymskiego - wyrażają Muzeum szczegółowych tablic orien­
głę~oko. lud~~ie treści, .zgodnie z tra- taeyjnych, brak szczegółowych ko· 

„Włók d~cJą wrnl.kieJ, praw~z1wej .sztuki re- rne1ttarzy nie tylko d<> poszczegól· 
Styczyński br,amkarz . ŁKS 

n.iar~·' . I ahstyczn_eJ·. B.ogaty ~est dział mala:r-1 nych obrazów, ale nawet do okresów 
· stwa pozmeJszego okresu: W;ys- i kierunków malarskich licznie t,e-

Niewiele jest ·drzew tak wszech- można sadzić dosłownie wszęd~ie; 
stronnie użytecznych, jak morwa, a jako krzaki-żywopłoty wzdłuż ro­
zwłaszcza morwa. ' biała. Liście jej wów, · mied2, płotów, iako d:rrze­
stanowią jed)'ny pokarm· dla gąsien wa wzdłuż dróg oraz_ tu i ówdzie 
nic jedwabnika> a więc, stanowią w podwórzu, na okólniku i w ilnnych 
pod:;tawę surowcową dla produkcji nieWYzyskanych miejscach. 
jedwabiu naturalnego. Dzięki swo- Morwa, choć pochodzi z krajów 
jej słodyczy, <>woce morwy nadają połudn!iowych, ja,-t bardzo wytrzy 
się doskonale (prawie !;>ez dodatku mała na mróz. Poza tym jest ona 
cukru) do wy;robu wina, marmolady drzewem niesłychanie długowiecz • 
itp. Drewno morWY -jest. bardzo do- nym (żyje kilkaset lat). Nie wyma 
brym materiałem' meblowym, zaś ga równ:ież dobry-eh gruntów; dosko 
z jej korzeni wyrabia się cenny, żół nale udaje się na lżejszych zie -
·ty ba.rwnik. Liście morwy nadają się miach. Rośnie dość szybko, a że po­
wreszcie na. pokarm dla wielu drob siada bardzo obfite ulistnienie, daje 
nych zwierząt, zwłaszcza dla króli- dużo cienia. Dobrze jest więc sadzić 
ków czesankowych oraz dla drobiu, ją tam, gdzie nasłonecznienie nie 
na przykład dla kur. Poza tym mor jest potrzebne. 
v,:a jest chętnie odwiedzana przez Morwa, jako drzewo południowe, 
pszczoły, zwłaszcza że w stosunku kwitnie, kiedy już dnie są ciepłe i 
do innych drzew owocujących kwit dlatego nigdy nie jest zagrożona 
nie późno. przez późne przymrozki, jak to s.ię 

Takie są, jak widzimy, bardzo li· dzieje częs1;o z czereśniami. 
czne i ważne zalety morwy. Morwę Ze względu właśnie na te swe licz 

ne zalety, morwa winna być sze­
roko upowszechnia.na w gospoda.r _ 
stwach spółdzielczych ·<>raz w gospo 
da.rstwach drobnor<>Inych. 
Opłacalność ·hodowli jedwabnika 

jest bardzo duża. Liście z 20 drzew 
wystarczają na wyhodowanie jed -
wabników z 25 - 30 gr. jajeczek. 
Za oprzędy z takiej drobnej hodow 
li można zyskać dochód, równają.cy 
się kilkunastu kw. żyta, a więc 
plonom z 1 ha. Praca przy hodowli 
jedwabników jest prosta i lekka. 
Trwa mniej więcej przez czerwiec, 
kieąY. na ogół w gospodarstwie jest 
ir..ało pilnych zajęć w polu. 

Wszelkich informacji w sprawie 
kupna n asion i sadzonek morwy, 
'.ldzielają terenowe rady narodowe, 
względnie wprost Państwowy Insty 
tut J,edwabniczy w Milanówku, ko 
to Warszawy. Morwę sadzi się, lub 
wysiewa wczesną wiosną, tj. w mie 
siącu marcu i kwietni1:1. B. B. 

prezent owanych w Muzeum; w k tó­
rym, nieobznajmiony z historią ma• 
larstwa widz, nie bardzo mt<>Że sie 
zorientować. Opr.acowanie takich po­
pularnych, lecz wycze.rpujących o­
bjaśnień i opatrzenie nimi sal Mu­
ze~m w dużej mierze pomogłoby 
widzowi w zapoznaniu się' z ogląda­
nymi dziełami sztuki - i tym ~ 
mym służyłoby jako jedna z dróg 
do p<>zyskania dla Muzeum większej 
ilości zwiedzających. 

Bo tr.zeba ro, niestety, stwierdzić, 
że , Muzeum Historii Sztuki nie 
oddziałowuje dostatecznie na łódz· 
kie życie kulturalne. W cora?; 
szybszym i głębszym nurcie tego 
życia stanowi 'Ono nielada „mal:twą 
wodę". Podejmowane przez dyrekcję 
próby włączeni.a się w <igólne kultu. 
ralne życie mi·asta, np. zorganizowa­
nie specjalnych wystaw, wskutek nie­
ciekawego zestawienia eksponatów i 
braku interesujących komentarzy -
okazały się n ieudane i nie miały 
większego poW10dzenia. 

Przed łódzkim Muzeum Historii 
Sztuki stoi więc zagadnienie zdoby­
cia dla siebie n<>wego i masowego 
widza. Osiągnąć ten cel można nie 
tylko przez opatrzenie sal i zbiorów 
w popularne komentarze i objaśnie­
nia. Dużo ~działać w tym kierunku 
mogłoby kolo ZMP przy Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych, gdyby 
zechciało zorganizować w świetli­
cach fabrycznych i zakładach pracy 
popularne referaty o malarstwie, 
wycieczki do Muzeum, objaśnianie 
i oprowadzanie takich wycieczek. 
Właściwe wykorzystanie bogatych 

zbiorów Muzeum, włączenie go w o­
gólne iycie kulturalne naszego mia­
sta - oto ważne i odpowiedzialne 
zadanie, które stoi przed łódzką pla-
cówką historii sztuki. Z. N. 
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